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SPRAWA DREYFUSA. 

Z powodu ostatnich f<tz spr:t wy Dreyfusa, 
w pral:lit' francul3kiej i zagl'anicznej wszczęła się 
na nowo dysku::lył\ na temat możliwych stąd 
komplikacyj międzynarodowych politycznych. -
W sr-czególllo~ci rzymska ,,'l'l'ibuna" dowiedr-ia,ła 
się z rzekoIll0 wiarogodnego %l'ódła z Pary%a. iż 
tamtejszy amuasador niellliecki hr. JUiinsteJ' z roz
kazu cesarza Wilhelma udał się do ministra spraw 
zagranicznych p. Delcase, aby raz jeszcze oświad
czyć, iż rzekome listy cesarza do nicgo i do Drey
fusa są fałszywe i że gdyby rząd francuski użył 
tych listów w spodziewanym procesie, wówczas 
otrzymał on polecenie do żądania zwrotu swych 
li stów uwierzytelniaj ącycb. 

Do nN. W. Tagblatt" telegrafowano z Rzymu, 
że ze strony poważnej potwierdzają wiadomoM 
"Tribuuy" o interweneyi br. l\fiinst.era i dodają, 
iż hr. l\Iiinster zwrócił uwagę na poważne kon
sekwencye, .jakieuy nastąpić musiały, gdyby rząd 
francuski podczas pOllownego procesu Dreyfusa 
przedstawił sfałszowane listy, jako prawdziwe. 

Niektóre dzienniki francuskic utr\l,ymywały 
także, iż rząd francuski Ula zamiar w drodze 
p:iłurzędowej zapytać si<i w Berliuie, c\l,y Niemcy 
nie mają nic przeciw telllll, aby w razie rewizyi 
procesu, t. zw. najtajniejsze akta dostały się do 
publiczuej wiadomoś(jj, przyczem r\l,ącl francuski 
znpcwni, że w prawd:liwość tych papierów abso
lutnie nie wierzy. 

TyOlczl.Iseru berlińskie kola, s10jące blisko rzą
du, stanowczo zaprzeczają wszelkim doniesie~iom 
gazet zagrauicznycll o akcyi rządu niemieckiego 
w sprawie Dl'eyfusa, a przeclewtlzystkiem donie· 
sieniu rzymskiej ,,'l'ribully", jakoby ambasador 
niemiecki hl'. l\Itinstcr miał oświadczyć francu
skiemu mini.~trowi spraw zewnętrznych, ii listy 
pisa.ne rzekomo przez Dreyfusa do niego i cesa
rza Wilhelma są fałszywe, j jakoby miał powie
dzieć, iż ma polecenie, gdy by listy owe były 
odczytane i vgłoszone w razie rewizyi proce
su, zażądać natycbmiast swych pasport6w. Koła 
te twierdzą, iż mięch,)' rządem fraucuskim a nie
mieckim w sprawie Dreyfnsa nie było wcale ża
dnych rokowań. 

Niemcy nie zamierzają wcale wyjść z roli 
oboj ętllego widza. 

(N e I l' o log i dla robotników za pół ceny). 

dnych wyjaśnień luu bliższych szczegOłów o spra
wie Dreyfusa, ani też żadne z pUl1stw obcych 
w sprawie tej nie poc\l,yniło n rządu fr~mcuskiego 
żadnych kroków, 

nKolnische Zeitung" pisze jednak w arty
kule wstępnym: Dzisiejszy stan umysłów wi<i' 
kszej czg{;ci narodu francus~'iego, którego wy
tł6maczenie byłoby rzeczą p~ychologii, absorbuje 
zupełnie słusznie uwagę Niemców, goyż jest on 
nader podobny do llaroclo,ycgo s\l,alu, który już 
raz pr\l,yniósł nam wojn(,) i który przynie~ć ją 
może po raz drugi. Tu, nie zaś ,y tajnych aktach 
procesu Dreyfll:$u, sZl1kae naleiy niebezpicczeństwa 
wojny. 

O samej sprawie rewizyi procesu Dreyfusa 
niektóre dzienniki francuskie donoszą, jakoby 
w łonie sztabu generalnego zachwianą była wia
ra w prawdziwość owycll dokumentow. Okazało 
Bię mianowicie, że pomi~dzy listem sf'Lłszowanym 
przez pułkownika IIeury'ego, a zawal'tym w taj 
uym fascykule listem ambiuladol'a Miinster:J. i ce
sur\l,a Wilhclma., istnieje nie dająca się wytłórua
czyć sJ)l·\I,eczność. Kiedy oowiem w sfałszowanym 
li~cie 8chwar\l,koppenn i Panizzardi zobowiązują 
się w roku 1805 \l,Hchować wobec własnych rzą
dów w tajemnicy Bw6j stOSunek z Dl'eyfuBem to 
przeciwnie z listów hl'. l\Iiinstera i cesarza Wil
helma, pisanycll \I' roku 1895, wynikałoby, że 
ten stosunek nietylko był zna.nym, ale, że D['ey
fus korespondował bezpośreclnio z ambasadorem, 
a nawet i z cesarzem. 

"Siecle" donosi, że Henry w rachunkach zosta
wił za sfałszowany list należytość w sumie 2,000 
fr., i sądzi, że list ten zamówiony był istotnic u 

. l .. no SIę ta ~że nad projektem urządzenia wielkiego 
meetingu, któl'yby zaprotestował prze(jiw rewizyi 
procesu Dreyfusa. 

Kwestya, co się dzieje z Esterhazym. zawsze 
je1:lzc\l,e nie jest wyjaśniona. 

Komisarz policyi i\Iartin, skutkiem nowych do
wodóyv, jakie Chr}styan Esterbazy złożył sądowi 
przeCIwko swemu kuzynowi, chciał zawezwać 
ex-majora Esterh:.:.zego, lec'l, ;;cnże nie był w do
mu. )l;amiast tego Esterha:r.y przysłał list 
z oświadczeniem, Że nie stanie przed żadnym 
sądem, dopóki mu nic wydadzą jego papierów, 
skonfhlkowanych ])1'ze\l, sędziego Bertulus~L. List 
ten zakomunikowano generalllemu prokuratorowi, 
który wydd nakaz dostawienia Estcl'ha.z;ego wła.
dzom. 

Dzienniki przychylne Esterhazemll nt:'zymuja, 
że wieść o jego nciec\l,cc jest niepr:l.wdziwa; jedy
lIie w tym celu, aby nie wygadał sie z czemś 
nicpotrzebnem przed którymś z~ nagabująCYCh go 
nieustannie reporterów, miała go ukryć w swem 
mieszkaniu jego kochanka paui Pays. Natomiul3t 
inne dzienniki twierdzą, że Esterhazy jest we
dług jednych donicsień już w Londynie, wedłu'" 
innych w Ostendzie. o 

Zola podobno na paidziel'llik zapowiedział 
sw6j powrót. 

Z wieueńskie~o kon~resu chemików. 
(Kwostye alimentacyjne. - O fermentacyi hez drożdży.) 

zręcznego fałszerza. :Międzynarodowy kongres dla chemii sto. owa-
I Z drugiej strony krążą w Paryżu pogłoski, iż nej, odbyty niedawno 'IV Wiedniu, był barcho cieI -wielkie wrl1żenie nn. generale Zurlinde::: zrobiły kawy, llietylko dla specyaliBtów, ale i dla sz;er

przelbtawienia niekt.órych wybitnych generałów, szego ogólu. 
że rewizya proccsu Drcyfllsa \l,acllwiałaby powa- ~<1jm.owano się n~ tym kongresie między in
gą sztabu generalnego. To też minister ma bye nemI WIelU sprawaull powszechnej praktycznej 
przeciwny rewizyi procesu, a gdyby inni milli- dOllioslości. 
strowie 11a to nastawali, gotów jest podać się do 'rakiemi są niewątpliwie kwestye alimenta-
dymisyi. cyjne. I tak np. rozpoczął się kongres obradami 

Francuskie mini tery um wojny zaprzecza je- walnego zgromad\l,cnia "Towarzystwa aURtr. che
dnak pogłoskom, jakoby gcnerał )l;nrlinden po- mik6w spożywczych i mikroskopików". Roz::ltl'zy
wziął już takie postanowienie w sprawie Dreyfll- gano tu kwestye wielkiej dla społcczeństwa do
sa. Stanie się to dopicro po powrocie generała !niosłości, uo dotyczące przyszłej kontroli artyku
z manewrów. Mill10 jednak tego półur:l.qdowego łów Bpożywczych i przedłożono prawie na ukoń
zaprzeczenia, dzienuiki przeciwnc rewizyi proce- I czeniu będący kodeks, normujący jakość ~tl·tyku
su Dreyf\lsa, \l,właszc\l,a "Libre Parole" i "Eclair" I łów spożywczych i metody badania zafałszowań. 
uporczywic gloszą, że minister wojny Zurlindell I Ważnym punktem dyskusyi była kwestya, 
poda Bię do dymiBYi. Tc same pisma donoszą, że I czy nalcży uważać kawę. która obecnie pojawia 
proces Pieqllfirta rozpoc~nie się duia 25 b. m. się w handlu bal'd\l,o często, ~afarbowana c;;y to 

Hówllież, aby zapolJieclz rozRzcr\l,:1niu rozmai
tych informacyj, c\l,erpuu'y(jh z ,mgr<lniczuyclt ga.
zet, fraucusk(~ telegraficzną "Ageucyę Havatll\· 
lipO ważniono do oKwiadczenia, ii rząd francuski 
od żudnego z obcych rządów nic otJ'\I,ymał ża- , 

Prezes gabinetu Brisson obstaje przy zapa- I indygiem, czy błękitem pruskim, cz;y rozmaitymi 
tryw<tuiu, iż kwe:ltya, czy ma sig odbyć re- barwnikami chromowymi za fahlzowaną; czy leon· 
wizya procesu Dreyfusa cr-y nie, jest kwestyą I fiskowae ją a kupców karać, czy też należy 
ściśle prawniczą; jest on też zdecydowany l w tycb farbach uic innego nie upa,trywać, jak 
mimo gróźb, próśb i najrozmaitszych usiłowań I tylko środki upiększające zewnętrzuy wygląd ka
stronnictw narodowo-antiscmickich nie zwoływać I wy? Ponie"-"nż dyskusya, w której brali udział 
parlamentu i nie przedstawiać mu sprawy rewi- I plantntol'owie amel'ykailscy, wykazała, że kawy 
zyi IH·OCC::lU. tej nie barwią \V Ameryce, lecz dopicro na grun-

Poslowie ze stroJlnictwa narodowego odbyli I cie europejskim, a. mianowicie w IIambnrgn i 
w Paryżu konferencyę, nn. ktol'ej zUlltanawiano Tryeście, że pr\l,cto kupcy nasi mogą latwo prze
się nad tem, c\l,y nie Jlależaloby zwróciu siC; do ciwko farbowaniu kawy zaprotestowae, oświad
prezydenta ],\I,cc\I,ypospolitej, ;\by l:l];:orzystał z pl'zy- czono się ogl'omną większością glosów przcciwko 
słllgnj<:}Cego mu pru wa i zwolał hut.. Zustanawia- I fUl'ho,yaniu kawy, wychothąc z tego stano'wiska, 
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że publiczność pouczona o tern, że kupuje i spo
żywa kawę farbowam~ np. błękitem pl'llskim lub 
indygiem (którego sposob fabrykacyi z pewnoścj~ 
apetytu nie wzbudzi), nie\vątpliwie wybierze nie
farbowaną, choć mniej ładną. 

Hównież zastanawiano !lię nacI tern, jakie !lta .. 
Ił owisko zają(; ndeży wobec .en mnssc" fabry
kowanego i ogromnie rozszerzającego się w Niem
czech "bezalkoholowcgo piwa" i n bezalkoholowe
go wina", ktore niewątpliwie i do nas wnet za
witają. Otóż 08wiadczono !lię jedynic przeciw 
używaniu n~\zw "piwa" i "wina", które dotyczą 
tylko płynów przefermentowanych, nie zaś same
go moszczu ",innego i brzeczki piwnej, których 
nie poddano wcale fermentacyi (i stąd są wolne 
od alkoholu), lecz wprost zaprawiono hezwodni
kiem węglowym. 

Ciekawy bardzo był wygłoszony na kongresie 
wykład profesora Buchnem z Tilbingen: .0 fer
mentacyi bez drożdży". 

Wiadomo powszechnie, że długotrwały spor 
między uczonymi tej miary co Liebig, - który 
reprezentował kierunek mechaniczny z jednej 
strony a PaBteur, który reprezentowal kierunek 
biologiczny z drugiej strony - zakoliczył się 
otitatecznie zwycię8hvem Pasteura, który przypi
sał zjawiska fermantacyi żyj.lcym ustrojom i wy
pO'wiedział wiekopomną tczę: "Nie ma fermeJJta
cyi bez życia" to zuaczy, że fermentacya. jest 
to zjawisko życiowe, powodujące rozkbd cukru 
m. alkohol i na bezwodnik węglowy, pod wpły
wem śróddrobinowego oddcchaJJia komórek droż
dżowych a \Vi~c ustrojów żyjących. 

lecz że ją tylko rozszerzył. 
Pasteur twierd"ił, że "nie 
drożdży, które wydzielają 
mazą' . 

Podczas gdy howiem 
ma fermentacyi bez 
enzym zwany "zy-

'l'eorya Bnchnera znalazła na kongresie apro
batę. Poza teoretycznem swem zIJac:t.el1iem, mo
że i powinna ona mieć w praktyce doniosłe llU
!ltępstwa. 

OGŁOSZENIE. 
8NlE'· 

Rada Opiekuńcza I 

IŁódzkiej Szkotyl 
I HANDLOWEJ 
I 

1-

O ile wiemy, kilka jeszcze podobnych ohy
dnycb mordcrcz)'li wyczekuje sądu i wyroku. 

Je},cli mogą się dziać podobni c straszne prze
!ltępstW<L w Warszawie, gdzie istnieje dom pod
rzutków, to śmiało możcmy przypuszc:t.ać, że 
którego pięknego porankn Lód::: zostanie :t.elektry
:t.owaną odkryciem jakiej ohydnej nory, gdzie bie
dne dziecillY zgładz,llle były gwoli ulżcnia ~nie
jJożądallego kłopotu" wyrodnym. częściej jednak 
nie , zc:t.ęśliwym matkom i dla zarobku szumowin 
flpołeczJJych. 

Do Lódż dla clell1ora:izacyi mas ludowych -
to nadzwyczaj urodzajna gleha. 

Brak oświaty, brak kościołów, nędza wśród 
robotników, "umoralniająca" dzinłalność różnych 
majstró\V-kulturtraegcrów i tysiące inllyc!J pr:t.y
czyn :;kladają się na to, że kronika !-Hlclowa no· 
tuje olhrzymią ilość !lpraw o "nielegallle po
życie." 

Założenie więc domu podrzutków powinno 
być jednem z najpilniejszych zadali naszej do
uroezynJJości. 

Upominają się o to tysiące dzieci, głodzonycb, 
katowanych przez nieszczęśliwe matki, lub być 
może, przez • fabry kantki aniołków ~. 

Łóc!;I, umie oyć dobroczynną. 

Niechże dobre serca filantropek i filautropów 
nie :t.apom~nają o tych istotach llieszczęHliwycLI, 
które nawet :skarżyć się na swą nie dolę nie 
potrafią· 

Profesor Bucbner w l:lzeregu lat przyszedł do 
przekonania, że nie drożdże wywołują fermenta
cyę, lecz raczej enzym przez te drożdże wydzie-
lony, który on nazywa "zymazą"· 'V piątek d. 16 ,vrześnia odbę-

Nie od rzeczy będzie w kilku słowach opisać dzie się uroczyste otwarcie 
KRONIKA. 

postępowanie prof. Buchnera: Pewną iloŚĆ drożdży W Egzaminy w szkole handlowaj. D'.dś od samego 

:J \. ' l ,-'. • • • nwa przed gmachem szko y landlowej ZaI'Ol a rozciera sic, silnie z piaskiem w moździerzu, przy- szlr oly 'V ObeCllOclCI' J l' t I ł l 'ł 
czem komórki drożdżowe zostają rozerwane. 'IV ten l 

'b d t 1 . k' . k' . Kowalewskiego, D\Trekto- I się młodzież w różno )arwne przybrana szaty, 
sposo roz ar e romor I wyCIS a SIEi w praSIe J prowadzona przez rodzicaw w podwórze nowej 
pod ciśnieniem 500 atmosfer, a wyciśuięty sok l, tora Departalnentu przmnyslu i I instytucyi, gdzie cgz,tmina wstępne rozstrzygnąć 
drożdżowy odsącza !:lię przez sęczek, na którym h II mają pierwsze 10!ly pragnących nauki. 
zatrzymują się komórki, kt<n'e ewentualnie !lię do I 'UH U 
płynu przedostać mogły. Tak otrzymany plyu- I (. I E6zaminy dzisiejsze rozpoczęto o godz. fl ra-
wolny 'od żyjących komórek drożdżowych - po- vV s~yscy kandydaci do Dzkoł)' llUl:lą no z następujących przedmiotów: 
siada zn:tkomicie zdolność fermentacvjną t. j. roz- I l I w k l a s i e p r z y g o t o w a w c z e j m ł o d-
kłada cukier na alkohol i bezwodnik węglowy. się zebrać o g. 12-ej w gmachu ~r, \.Olnym. I s z ej z języka rO/lyjskiego i arytmetyki; 
T. zw. "experimenta crucis" doświadczeń w tym I w k l a s i e I z jęz;yka rosyjskiego i arytme-
kiernnku jest l) że dodane do soku drożdżowego I tyki; 
trucizny jak np. arsenin sodowy, lub fenol, nie \\' k l a S i e II z języka rosyjskiego i arytme-
pozbawiają go wcale zdolności fermentacyjnej, Z k- I tyki; 
2) sok ten odparowany w wysokiej temperaturze ygza 1. w kIa!lie III z języków lliemieckiego i fran-
do ::;ucbo~ci równie}, wywołuje fennentacyę alko- I clIskiego. 
holową - a wiadomo, że w 0UU powyższych ! . d 
wypadkach drożdże same oezwarunkowo giną. n tyc lnlUC l osąc zona :t.os ,a a w l arsza-'\v h l' l l t ł 'V I Pl a;} eo"'zaminów j utrzejszyc I zapowul a: 

Buchner twierdzi, że odkryciem !lwojem nie wie spmwa jedllej z "t',lbrykHntek aniołków. ~ w k l a s i e p l' Z Y g o t o w n, w c z e j m ł o cl-
obalił wcale niepokontlnej teoryi pastemow!lkiej, Dosięg-n<1ł ją snrowy wymiar f'prawiedliwości. s z ej z języka rO!lyjskiego i hrytmetyki; -

89) 

RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIE:::;Ć HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z I< i e g o. 
(1J({ls~.'/ cilfg - paf1'~ ,~. '2 W). 

Powracają z łon' ów, pomyślał, jak ci /li<i tu 
z parkn przedostać, jeszcze psy z lydkami się I 

porachują.'. Ha! źle N ajświ~tsza Panienko... Po 
przymurzu poczc1ł się skradać i upatrywać okna 
otwartego, a ujrzawszy' je począł drapać się na 
drzewo. Ciężko mu było, ale dostał się do pierw
szych gałęzi, a stąd na wierzchołek, dużo wyżej 
od okna, ujął się pot~';'ne.i galązi, ona się przy
gięła, on począł sili na niej uujać aż nogi za
wadziły o ramę oujął ją niemi, przychylił w ko
lanacb, aż gałę::: więcej si<i przygięła i usiadł 
na obramieniu okua. 

Co to za lnk mówili, jaka cięciwa, żeby ta-\- ZWYCiCRkO ' wyjdzie. I tera:t. przy~źła mu na myHI 
ką bei:!tyę pnebić na mie.iscu... Nikt jednak nie jego ~wittl, jego dwoch giermków, ~t pomiędzy 
wiedział, że postrzał ten wy11lierzony został me- I nimi rzeźnik lJarczysty, ktllry mu f:lIę /lam zao-
chanicznie. fiarował. 

Z niedźwiedziem jcdnak nie mial się co popi- Przy kolacyi, kicdy ju;;' dobrze pOLIpiIi i uie 
!lywać Andrzej, boć byli tacy, co mieli i niedź- jeden dzban WIlla był wyprM:nionr, poc~ął ,i>ię W,H.j 

wiedzia i dzika i wilka i kilku lisków. dopytywać natrętnie szlachCIca, lIc zaJ1~sac myi:lh 
To też tylko podziwiając silny strzał An- I przyszłej żonie "pro criuilla", boć pl:zeme to zaw~ 

drze.iu, dn.li mu po łowach trzecie miejsce. dy o niewieście tr~e~a ~a ż1cin. p:\I.mętać, . bo ~aln 
Wprawdzie mia.ły sil} odbywać dniej igrzy- jest porzątlek na. dWIeCle, ze llIewlasty .ll1e wl~le 

ska. ale }lo obliczeniu wilzystkich punktów, które co dostają po ~mierci I:Iwoich ll1~ŻOW, .Jeno dZla
w różnych zabawach zl~obyli sobie r~ceI·z~,. An- teczki zabierają wszystko "i to l11ęl:lkiej płci, 
clrzej dopiero na ezwnrtcm znalazł f:!lę mIeJSCU. a gdy ich niema to stryjowie,. albo bratil.llkowic. 
I to 0'0 najbardziej dobiło. Za to Tommeny ci e- _ Ja-mówił stn.ry-przy~nęgałem memu hru-
szył l:> siq tem niepowodzeniem lliezmiernie, ho tu nieboszczykowi, 7.C siq nią zaopieknję, jak 
przyszla mu myśl pobożna, że gdy by nn.wet w y- whtsl1fl: córką i "pro crjnill~t". zabezpieczę ~tt 
kradł Belkc, nie zrobiłby to na złOHĆ Audrzejo- własnym nawet majqtku. DZIecH.k odclawna SIę 
wi, .ieno dru'giemu szlachcicowi. I dlatego pocz~~ł 11 muie chował... od DlaleńkoHci i nn.wet ojcem na-
pilnie przypatrywać się panu n wujowi". zywa. 

Była to pO$tat·, krępa, mLHlkularlla o głowie Bo i skad moo'b dziecina wiedzieć, kto jej 
wielkiej, twarzy okrągłej, nosie wklętlłym. krót- • o . . t . 
kim na końcu gl'l1szkowatym, o małych HHvych ojciec, kiedy tamtego l1le P~n:lę~,. a I ;~<.tm 
oczkach, rzadkim zaro$cie jasnym, pJ'zez który pewnie wszystko jcduo. kto Jej oJcIec. \~ ,lO 

widać hyło czerwoną skórę, pokrywającą całą będzie porządne miała, tylko proces z nrc'ybHl1~l1~ / ~ . Do kolacyi zasiadło ze trzydziestu rycerzy 
różnego wieku i różnego pochodzenia. 

Tommeny zajął miejsce niedaleko samego 
whlHciciela. 

. ł ]lem Mogunckim wygram, ktory z t.ytułu swoJeJ 

I twarz. Obol~ niego siedział szlac~ci.c t~gl, ro~ Y" siostry nie!lłuszne rOHci jll'eten:qe. 'I'ymczasdrJ 
o łysej głOWie, z kruczym l!osem I SiWej, długl~J, .,. I' 

I l l' ł .. d" 1 l I jednak muszę pilnować Il1tel:?s:l (tZlew u .... 

Mowa, która się toczyła dosyć gło.~no, przy 
pulul.racb napełnioJJycL winem, miała za pod
iltawę dzisiejl:lze polowanie. 

Wszyscy z ",ielkiem zamiłowaniem opowiadali 
swoje zwycięf:!twa, jeno Andrzej sie(l'l.iał f:!mutny, 
nie m{nvił nic, nie chwalił się, chociaż upolował 
on niedi.wiedzia, n rycerze oglądali z podziwem 
z,,"icr:t.ę przes/'yte na wskroś strzalą. 

jak ml~ \.O )Ut ej, I~a pI~rsl opa ające.J ?,ro~ zle. I Brodaty !l'daehcic z i\!1l3m słucbał Jedn.em 

I 
PochodZił ou z Mlsm I występował dZIS Jako l l 

k' B 11' I uchem wywodów starego gospo~ m:za, a (.l'U6ICm 
mtjpowazniejszy konkurent do rę I panny. e .0. je wypu~zczał, bo mu tam o p.lemądze Ule cho-

Dziwnie wyglądałaby ta. para, gdyby f:!Ię loe- dziło. Miał clu7.e dohra i skl'zymc okute żelazem, 
I dy pobrali, on wysoki tęgi, ona niska. szczulJ.la. I w których złota i srebra kinło I:Iporo. Jak ty 1-

Cztery by takie Belki z jednego 8zlachclGa ł l ł 
ł I 

ko wigc jego !l~1siad ~kO{lczy mową, l'ZC ~ : 
wykraja . . . 

Patrzył na nich obydwu Clek::nne Tommeny, I D. c. n. 
j ak by ohliczał, czy może z ni Uli walczyć i czy 
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w k l a s i e p l' Z Y g o t o w a w c z e j s t a r- korkowej, .jak również podłogi i sufity a ściany 
s z e j z religii i języka polskiego; żewnętrzne jedynie tylko zbudowane z tej masy 

w k l a s i e II z arytmetyki i języka rosyj- i mają grubości 5 centymetrów. 
skiego; Gmach ten ma być wykończony jeszcze w ro-

w k l a s i e III z języka rosyjskiego i arytme- ku bieżącym. 

tyki; Upadłość. Sąd okr~gowy w Piotrkowie ogło-
w k l a s i e I jutro egzaminów niema. Bił upadłość kupca łódzkiego Alfreda Neumana. 
Kandydaci do klas I, II i III rozdzieleni są na Kuratorem masy l~pa(llości mianowanI) adwokata 

J grupy. . przyRięgłego A. Zelazowskjego, sędzią komisa-
Egzaminy odbywać się będą w dalszym ciągu rzem członlm sądu A. N Zemczużnikowa. 

w dniach 17, 19, 21, 22, 23, 2'+, 27, 28 i 30 bie-
żącego miesiąca: Nowa bydłobójnia w Łodzi. W dniu 13 b. 

Plany egzaminów nieomieszkamy komunikować m. na odbytej licytacyi na budowę nowej, wzo-
każdodziennie. rowej bydłobójui w Łodzi utn;ymał się przed

siębiorca prywatny z :\-lińska gub. Ksawery Jel-Biuro informacyjne przy stowarzyszeniu nau-
czycieli chrześcijan obsadziło już kilka posad. Dy- ski, jak o tern wczoraj donie:iliHmy w telegra-
żnry członków odbywają się co wieczór. We mach. 
czwartek dy~urować będzie p. Ji'rey, w piątek Wszystkie główniejsze warunki zostały przez 
p. Zakrzewski, w sobotę p' Tulin. niego całkowicie przyjęte, z podwy~ką opłaty 

Biuro udziela informacyj bezpłatnie. rocznej magistratowi z 20 na 21,U6 proc. od do
chodn brutto z eksploatacyi oydłobójni. 

LlaJące lukę w n<1szem piśmiennictwie ekonomi
czuo-handlowem. 

Nazwisko p. Karpińskiego w ostatnich latach 

I 
paru spotykaliśmy czę~to na szpaltach pism war
szawskicb, zwłaszcza "Głosu " ; pisywał artykuły 
treści ekonomicznej, opracowywane zawsze su-

I 
mieunie i starannie. 

Nowa praca p. KarpiJlskiego r.awiera treści
wie wyłożoną historyę banków i zasady obecnej l ich działalności. Rzecz pisaua pop'.liaruie posia-
da duio mate!') ału faktycznego, a chociaż nie
które działy się zbyt pobieinie traktowane (np. 
działalnl)M spekulacyjna banków lub też bankier
stwo w Polsce), całość jednak odpowiada w zu
pełności założeniu i daje odpowiedni podręczni
k uczuiom szkół handlowyulI. 

z WARSZA 'VY. 
Fundusze szkoły handlowej. Jak już zazna- W miejsce powinszowań noworJcznych złożyli 

czyliśmy w Ilwoim czaBie, szkob. handiowa łódz- Odczyty w muzeum, dzięki ))owodzenil1 ja-
b d h na kasę wdów i sierot pr'.l.y Stowarzyszeniu Pra-

ka utrzymywaną ę zie '.l. funduszy pobieranyc CJ Ł kiem cieszyly się w ubiegły· m sezonie zimow"m, 
ł cowników Handlowych pallstwo: dtefanowb ę- - J 

Z op at od patentów I gildyi po rb. 75 rocznie będą znów urządzone w nadchodzącej porze je-
i od patentów II gildyi po 20 rb. rocznie, oraz czyccy rub. 2, Heurykowie Karpf ruh. 1, pp. Ber- siennej. 

told Blum rub. ], ~raksymilian Kołtoński ru b. 1, 
z wpisowego od nczni. Najbliisza serya rozpocznie siq w pierwszych 

D b h · l' l Id' 3 b Feliks Kołtoński rub. 1. Za po\Yy~sze ofiary zarząd o o ecnej c will, c'/,y l (o. ma l' . m. dniach I)l'zyszłeg-o miesiącH. 
l l k l l sto warzys'.l.enia uprzejmie dziękuje. u 

op aty oc patentów na rzecz sz o y haud owej Do wygłoszenia odezytów zaproszono kilku 
wzrosły do sumy 35495 rb., z których 34847 rb. Nieszcześliwa ofiara. Przed kilku dniami prelegentów, którzy w :;potlob przystępny mowić 
50 kop. wpłynęło w roku bieżącym, zaś 647 rb. zwróciła się o zapomogę 'l'owal'zystwa dobrouzyn- będą o ważniejszych działach wiedzy prllyrodni-
kop. 50 w końcu roku zeszłego. ności )Jewna pani. czej. Odcqty ilutltrowane być mają odpowie-

Z przemysłu. Na jarmarku niższonowogrodz- Wydelegowany człowiek zarządu stwierdził, ~e dniemi doświadczeniami i obrazami. 
kim łódzkie wyroby bawełniane duznały silnej owa pani znajduje się w strasznej nędzy; mie- Po ukończeniu seryi odczytów popularnych, 
konkurencyi, jaką :trobiły im towary moskiew- szka na strychu przy ul. Konstantynowskicj i jest zarząd muzeum nosi się z my81ą urządzenia kil
skie. Skutkiem tego spod~ie\'mny jest zwrot wielu bez środków utrzymania. ku prelekcyi dht słuchaczów, już obeznanych 
partyj. Po bliższem zbadaniu jej osobisto~cL wydało z naukami ścisłemi. 

Wyroby rato wełniane zl1Hlazły pokup, ale się, że jcst to żona jednego z łódzkich doradzców Lokale dla wojska. W ostatnich czasach wie-
przeważnie na długoterminowe weksle. pokątnych, człowieka zamożnego, który wypędzi w- In z właścicieli nieruchomości w Warszawie udaje 

Terminu wek,li płatne na jarmarku w więk- I:lzy urutalnie dla jakiejś ladacznicy swą żonę, się do magistratu tutejszego z deklaracY<ł oduaj
szej części nie zostały zapłatone, a prolongowaue nie daje ani grosza na. utrzymanie jej, ani córce. mowania całych posesyi na lliytek woji:lkowy i 
na długie terrnina. Grono ludzi dobrej woli zajęło się losem uzynią wszelkie zabiegi w tym celu. Okazało 

W porównanin z rukiem zeszłym jarmark nieszczęśliwej kobiety. się jednak, ii przedlliębiorcy budowlani a raczej 
tegoroczny wypadł nieco lepiej dla Łodzi, lecz Komentarze zbyteczne! spekulanci podejmują często zadanie ponad swe 
potrosze, gdy więcej zastosowano wysyłanie wo- Zgon. We wtorek w nocy zmarł nagle w Pa- siły i, rozpoczynając wielkic budowle bez zaso. 
jażerów dla zawierania tranzakcyj, traci oua nt- bianicach pastor Heinhold Zimmer. Mw pieniężnych, narażają magistrat 11a zawód 
cyę bytu. Nagły zgon. W tych dniach we wsi Knro- i nieporozumienia. Jeden z takicb Ilpekulantów 

Osobiste. Cenzor p. r. dw. Piotr Isajewicz po- . d C' ł'd k' poclJ'ął uię w mag-istracI'e l'lldowy kosz~'r dla ca-
'ł l wIce rzą owe, gm. zarnOC1l1 w pow" o z-lm, _ ., _ ~. v. 

wrucl z Ul' opn. ł l ~r l' k k t l lea:o pułku pI'ecl'oty za l'og'atkami wolskiemi 1Jrzy zmar a nag e ruaryanna 'roncz ows a -otO at ~ u ~ 
Z zarządu miejskiego. Na skutek przedstawi e- wieku licząca. przedłużeniu ulicy Grzybowskiej. Na koszary te 

nia zarządu miejskiego rząd gubernialny piotrkow- Wypadek w fabryce. W dniu 10 b. m. w fa- i miasto liczyło i pożyczką hypoteczną cbciało 
ski nadesłał w tych dniach zcr.wolenie na asy- bryce Borsta w Zgierzu, robotnikowi Ignacemu dopomóclz do ich wykonania, tymezasem przecl
gnowanie z kasy miejskiej 2,400 rub. rocznie na Kołodziejczykowi, walce złamały lewą rękę w siębiorca, niemając ani grosza własnych :h"odków, 
powiększenie liczuy kancelistów magistratu, zwła- czterech miejscach. założył tylko fundamenty i oparkanił plac a dal-
szcza w wydziale paszportowym. Pożary w okolicy. W dniu 7 h. m. w kolonii sze roboty zawiesił. Sprawa ta zapewne będzie 

O ile słyszeliśmy ma być utworzone sześć no- Radogoszcz, wszcz,~ł się pożar w nieruchomości przedmiotem rozpraw sądowych. 
wy0h posad kancelif:ltów z pensyą po rub. 400 haaKa Baumgolda, który znigzc:tył towar Izraela Domy własne dla cyrkułów. Magistrat po-
rocznie. Korzec, wartości rb. 300. wziął zamiar nabycia na własnOBĆ w każdym 

Zarząd straży ogniowej łódzkiej podaje do Przyczyna poy;uru niewiadoma. cyrkule domu, w którym zn:11azłyby pomieszcze-
wiadomości, że w niedziele dnia 18 września r. h. - W dniu 12 b. m. w nieruchomosci Woj- nia biura cyrkułów policyjnych i niektórych in-
o godzinie 6 1

/ Z rano odbę~lzie się ćwiczenie 4-go ciec11a .Maczkowskiego wynikł pożar, skutkiem nych instytucyi, wymagająuych lokali, płatnych 
oddziału przy domu rekwizytowym tegoż 'od- llieostrożnego obchodzenia się z ogniem. przez miasto. Domów cyrkułowych dotychczas 
clzl·ałt!. lo..! l'ł . cI . k l b I ,.)Tal·~zaw," ll'czy trzy: 'na Podwalu, na Nowym - '.Jpa 1 y Slę om mlesz a ny murowany u ez- 'f" " 

Bawełna. "Gazeta Handlowa" donosi że u- pieczony na J20 rb. i ohora ubezpieczona na tJwiecie i na Chłodnej. Oprócz tego miasto l1a-
I:lpo .. obienie rynków bawełny .iest słabe w skutek 160 rb. było od budowniczego Husa dom przy ulicy Zło-
nadzwyczaj obfitych zbiorów, które według osta- Przyczyną śmierci była epilepsya. I tej, w którym przez lat kilka mieściło się wię-
tnich wykazów wyniosą nie 10 1/ 2 mil. bel, lecz I zienie karne dla kobiet i tu zamierza pr'.l.enie~ć 
11 - 11 1/ 2 miL a może nawet pebe 12 mil. bel. kallcelaryę cyrkułu 8-go jerozJlimskiego z ulicy 
Wobec tak ogromnych zbiorów nie zważano wca- V Z piHmiennictwa. rrwardej, oraz ma zamiar kupna domn na Pra· 
le na skargi, pochodzące z południowych Stanów dze i w jednej z dzielnic zachoduich miasta, a 
na sr.kody, zrządzune w ostatnim czasie lJrzez zapewne w ciągu lat kilku dojd:tie do własności 
obfite opady i burze. Wydajność bawełny w r. z. K. Jakimionka. "NiepłodnoM drzew owoco- odpowiednich nieruchomości we wszystkich cyr-
wynosiła 11.2 miL bel i ł" dn. 1 h. m. zapasy wych". Dobrą myśl powzięła redakcya "P~zcze- kułach policyjnych. 
obrjmowaly 1,430,000 bel wobec 816,000 bel larza i Ogrodnika" rozpoczynając wydawlllctvyo Urządzenia gazowe na Pradze. Z uwagi na 1'01..-

w tymże duiu 1397 r. i 1,098,000 w dn. 1 wrześ- Podrqcznej Biblioteczki Ogrodniczej. woj Pragi, powstał zamiar ulo~cnia drugiej rury 
nia 1096 r. W dn.Ib. m. cena bawełny z dos- Celem tego wydawniotwa jest zaznajamianie równoległej na mo~cie lub też zbudowania na 
tawą w grudnin wynosiła 29:1/ 4 wobec 35 w 1897 licznego koła mniej wyćwiczonych prncowników, Pradze zbiornika gazowego. To ostatnie wy twa
i 40 w 1896. r. zajmujących sili wytwórczo~cią ogrodniczą, z wa- rza potrzcbę ułożt.nia nowej rury. luny projekt, 

Dom korkowy w Łodzi. Przedl.ltawiciel towa- żniejszemi zagadnieniami z zakresu ich fachu, zWiąZt1,llY z kołaczącą się wciąż sprawą budowy 
rzystwa budowy domow z masy korkowej pod fir- dawanie wskazówek praktycznych i t. d. Jako trzeciego mostu, zdąża do przeprowadzenia magi
mą "Kleiner i H.ockmeyer" w Wiedniu, lJ. Michał pierwszy tom biblioteczki wydano p. Jakimionki stralnej rury gazowej wprost z z~~ładów na uli
Rosicki, I>yn dyrektora tutejszego To,yarzystwa "NiepłodnoM drzew owocowych". cy Książęcej po tym nowym mo::,cl~,. a . wowcz~s 
Kredytowego miejskiego, buduje przy ulicy Pry- W książeczce tej, zawicrającej 55 stronnie przy istniejącej rmze na. starym m.oBcle I tern Cl
watnej (pomiędzy ulicami Głowną i PLHltą) gmach druku dużej szestnastki, znajdujemy treściwe i Huieniu, jakie wywoła bezpoHr~clllla ~tyczność ze 
ze ści.tuami korkowemi, gdzie mieścić się będzie popularne omówienie przyczyn niepłoelnośei drzew zbiornikami przy fabryce na ulwy KSlązęcej, Pra-
kantor przedstawiciela firmy. owocowych ora.z środków r.aradczych przeciw tej 0',\ byłaby najlepiej obsługiwana bez potrl'.eby bu-

Będzie to pierwszy w Łodzi gmach tego 1'0- pladr.e. ctowy o/5obnego zbiornika na Pl'a~lze. Wylwnanie 
clzaju, a jak upewnillją nas .specyaliści, podobna bu- Papier dobry, druk wyraźny, korekta stal'an- wszakże t.ycb zttmia.rów- o(llożono do r. 1 UO,!, g'dy 
dowa nader jest praktyczną, izoluje zarówno cie- : na - oto zewnętl'zlte zalety książki. . ostatecznie, na dwa lata przed upływem koncesyi 
p~o )ak i zimno, a co nHjważnieisza wilgoć i I St. Karpińsl<i. "Zasady działalnoścl ban.ków". I' Tow. arzys~wa gazowego, będzic los tych zakładów 
dzwlęk. Z %apomogl kasy . p.o~oc.y ella osób pracll]ą~ych I rozstrzygmęty. 

,'ciany w powstającym gmachu zewnątrz są Ina polu nallkowem lWlema Józefa MIanowsklego I 
murowane. wewnątrz wyłożone płytami z masy. wyszło dziełko pod powyższym tytułem, wypeł- I 
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II~_ ~ .... =============================================================-~-
gów było uieul1ik:1ione. W chwili starcia sie po
ciągów, parowóz pociągu wojskowego wypadł 
z llilyn i zarył sie w ziemie, cześó zaś końcowa 
pociągu osobowego. w ktÓrą u'derzył parowóz, 
uległa rozbiciu. 

sprzedano 13,20:3, 15-kopi ejkowyeh J ,032 i 10-
kopiejkowych 3,199. Bnma otrzymana ze Rprzeda
ży biletów puzwoli w ca}(}~ci pokry6 koszty wy
~tawy bez lluruszeni:l i'llbWellcyi rządowej. 

Korespondeneye. 

Brody 12 lOr;:,eSJlW. 

W wigilię uroczystości odsłonięcia pomnika 
J Mofa Korzeniowskiego, odbył się w tutejszem 
TowarzYl:ltwie muzyczuem wieczór ku czci 'l.usłu
żonego powie~ciupisanm i dramaturg, który 
w Brodacll w 1'. 1797 ujrzał światło dzienne . 

W ubiegłą sobotę już wcześnie wieczorem po
częła public;r,uoś6 w ~trojach odświętnych groma
dzić sie, a wzrastając tłumuie z każda chwila 
szczelnie ·'l.apełniła salę. ~)ilnie reprez'eutowaną 
była okoliczna szlachta, niemniej inteligeucya, 
i miejscowi r:lrmie~lnicy, kólka ŚVic' " nrlde 
1 lUne stowarzys;r,enia. Miejsca zaszczytne zajęli 
członkowie rodziny iIllakomitee;o pisarza, którzy, 
poczq~ci 'l. Warszawy-poczęści z Krakowa i Lwo· 
wa, przybyli, a więc: pp. Władysław Korzcniow
!>ki, najmłudszy syn, p. Kojszerowa, córka, dr. 
Józef Korzeniowski, wnuk, p . Jadwiga z Witów 
Korzeniowska (żona Zygmuntn, !C.) z synem An
(hzejem (pra~lllukiem). 

Wieczór zagaił prof. Gawlikowski, :t podniósł · 
szy w wymmvnych słowach niezwykłą działal
noŚĆ l iteracką Józefa Korzeniowskiego, oddał 
cześ6 i hołd imieniem ziomków i miasta wielkie_ 
mu pisan~owi. N astępnie po wy konanej przez 
orkiestrę Towarzystwa muzycznego, n wtJrtn-
1'ze, odegrali amatorowie komedyjkę Korzeuiow
ski ego "Doktór medycylly". 

Dobra gra amatorów i stosowne stroje złoży
ły się na zgrabną całość i wywarły na obecnych 
miłe wrażenie. 

Z kolei nastąpiły produkcye znanego skrzyp. 
ka p. Drnckera, poczem orkiestra odegra;a śli
czny polonez Tymolskiego. Amatorów darilono lJU
rzą oklasków i okrzykami. Na tem zakończono 
wspaniałą uroczystość, przy której nastrój nie
zwykle poważny panował aż do kouca. · 

Wła{jciwa uroczystoś6 odllłonięcia pomnika 
miała według dobrze obmyślanego programu odbyć 
się iI wielką wspaniałością w niedzielę przed po
łudniem, ale lltrllszna wiadomoM o tragicznym 
zgonie cesarzowej Elżbiety spowodowała ograni
czenie programu uroczystości do samego oflcyal
nego oddania pomnika miastu. 

Tej okoliczuości tylko zawclzięcza6 należy 
ocalenie poclróżuycb, że w cl.nvili zderzenia wu
gouy oilobowe minęły już zwrotnice i wel:ldy na 
linię główną. 

Bardzo atoli ucierpiała służba kolejowa. Nad
konduktor pociągu osobowego Jan 13)'li118ki ule"'ł 
wstrząśnieniu całego organizmu i skalcczeuiu rel~; 
wracający pociągiem tym nadkonduktor Kazim(erz 
Chmielewski wraz ze swoją brygadą oclniósl do
tkliwe. obrażenia nogi i twarzy; l:imarownik Pie-· 
trzak l konduktor Cynk mają nadwerężone stawy 
u nóg. Ze służby parowozowej U1aszyui~ta Ba
r~11ski ul~gł ogólnemu potluczeniu, rnnszyuista 
Plechowskl uległ poszarpaniu mięśni nn nodze. 

Straty kolei są znaczne. Oprócz parowozu 10 
wllgOUÓW uległo rozbiciu, w tej liczbie kilka ła
downych. 

::5kutk.iem wypadku i zatamowania linii pociąg 
kuryersln z Berlllla pl'I:ybył do Wsrszawy dopie
ro o godz. -! m. ~O. 

Działoszyn (gub. kaliska). Straszn)' pożar. ja
ki uawiedzit niewielkie miasteczko Działoszvn 
zniszczył doszczętnie mienie 160 mieszczan-go: 
spodarzy. :::l [lalilo się około stu stodół. Ratunek 
był niemożliwy, bo z powodu kierunku wiatru 
w jednej chwili ogień objął cały szereg słomą 
krytych dachów. 

Jest to jnż drugi poźnr, jaki notujemy 
w Działoszynie, pierwszy mniej groźlly, bo zui
szczyl tylko 40 stoclOł z paszą i 'iliaruem, miał 
miejsce w miclliącu c;r,envcu. 

Po pierwszym pożarile zaledwie paru "'ospo
darzy ildolało się odbudować, cu będzie te~az?
trudna odpowiedż. 

Kilka lat nie bardzo urodzajnych k:\zały bied
nym mieszkańcom przeży6 nie jedna gorzka 
chwilę życiu. Tegoroczny sprzęt 'doM pomyślny' 
wlał otuchę w serca wieśniaków, aż tu gro~ny 
pożar zniszczył i spopielił im mienie. 

l'ogorzelcy zmu$zeni będą udać się do ofiar
ności publicznej; kto jednak im uopomoże? 

Wprawdzie zawiązał się komitet iI księdilem 
na czele. czy jednak zdoła zebra6 aż t.ylc gro
sza, :łby ch06 w czqdci wesprze6 bietlakow, 
trudno )H·zypuścić. . 

Skępe (gub. płocka) . Dnia 8 h. m. odbył się 
doroczuy odpust jesienny w Skępem. Od dnia 
5 b. Ul. pojedyilCzo i JnHłellli grupami zaczęli 
już napływać pobożni, a 7-go poczęly przy by-

O godzinie 11 zebrała si ę pub licznu{jć w koś
ciele farnym. gdzie również przybyła rodzina 
Korzeniowskich. komitet budowy pomnika z pre
zosem p. Oktawem Salą na czele. dygnitarze mia
llta, Sokoli, Ochotnicza straż pożarna i delegaci 
wielu nasilych iniltytucyj i korporacyj. MllZę św. 
celebrownł przy stosownej asyście ks. admini!ltra
tor Kułak!)wllki, a kazanie okolicznościowe wy
głosił ks. Swistelnicki. Podczas mszy śpiewało bar
dzo popravl'llie Kółko śpiewackie, a nadto 3 lUO
cze sola oc!śpiewał baryutnista p. Jan )Iiiysen
biilder ze Lwowa, w tym celu prilez komitet upro
szony. Po mszy świętej, jnż około południa, za
legły tłumy plac t::iobieskieg'o i Rajkówkq. Po 
przybyciu rodziny Korzeniowl:ikich, komitetu 
i m;zystk:~h delegatów przemówił marszałek po
wiatu p. Oktaw tlala w słowach gorących, po
czem pomnik odsłonięto. Wrażenie było silne, ile
wsząd składano slowa uzuania i pochwały k0mi
tetowi uudowy pomnika tudzież artyście rze~bia
rzowi p. Popielowi. Po odslonięciu pomnika przc· 
mówił burmistrz p. Kuluk, przyjmując pomnik w 
imienin miasta. 

I wać kompanie. Podłu!?: przypuszczalnych ohli
ezeil uy-Io do 30,000 lndzi. 

z kra j u. 

Wypadek na kolei. WCiloraj o godil. ~ rano 
na przystanku Nicborów pod tlkitrniewicami po
ciąg wojskowy najechał na pociąg osobowy i tyl
ko dzięki przytomności umysłu masilynisty pocią· 
gu osobowego p. Lidorowicza, katastrofa uie prilY
jęła zbyt groźnych rozmiarów. 

Wypadek zaszcdł przy następujących okoli- I 

cznościach: Ka stacyi Nieborów zat.·zymany zoo . 
stal pociąg osobowo-towarowy.M 5-!, około gu
dziny, oczeknjąc na dcpesz~ ze :1kieruiewic ze
zwalającą na jazdę. G dy depesza nacleszłn, i po
ciąg Xi! ;)-! ruszył iI linii przed peronowej na sta
cyc,:. wjechał pociąg wojskowy prożny N, 328, 
zdążający w tymże samym kierunku co i pierw
szy; a ponieważ linia główna i peronowa zbiega
ją ~ię przy wjeździe na stacyi, spotkanie pocią-

Po niel:!zporach Indzie tłumnie ilaczęli Opl1SZ
cza6 Skępe, pomimo to jednak dopiero mistęp
nego dnia wieczorem zrohiło llię pusto. 

Na tutejszym rynku do~y6 Obiizcl'llym i w u
liczkach mias!:l. wprost r0ilo ~ię od tłumów. 

Prilekupnie cz<;stowali przybyłych owoca· 
mi, napojami ochład:.r:ającemi, różncrni I:!wICci
dełkami i t. p. Nie brak też by]o r(lŻneg-o ro
dzaju restauracyj i hcrbaciarll. 

Całe masy pielgrzYJllów obiadowaly i spały 
pocl g'olem niehem, chroniąc llię przcważnie w po
bliskim lasku. 

Około 400 dziadów zgromadziło się na od· 
puście, a wszyscy sporo pienięclzy u~ebrali. 

- Ogromna susza. panująca juź oddawna 
w gubernii płockiej, lliszc:r,y ziemiopłody. 

Owoców w tym roku bardzo jest niewiele, 
pra \.,ie ze wszystk icb stron gu bernii micszkailcy 
uskati,ają się na maly ich urodzaj. 

- Pierws;r,y samochód, który kurl:!ować hę
dzie w tutejszych stronach, nie długo już PUSil
C:r,OllY zostanie w ruch. 

Kielce. W ostatnich latach rozwineła sie tu
tnj fabrykacya gilz do papierosów. Op;·ócz tl\ech 
dawno już illtniejących w Kielcach, wiodących 
'l. sobą poważną konkurencyę, przybyły jeszcze 
trzy fabryki w Cbmielniktl. W fabrykach tych 
pracują wyłącznie dzieci żydowskie w liczbie 77, 
liczące po lat 15, 13 i ] 2. Dzieci te w ci<lgu 
zeszłego rokn wyrobiły 45 milionów llztuk gilz. 
wartości 18,000 rubli i pudełek 30000 w ceuie 
640 rubli. Małoletni robotnicy za swą pracę otrzy
mali 2 ,280 rubli. 

- W ciągu pięciu dni trwania wystawy rol
niczo-przemysłowej w Kielcach zwiedziło ją 17.434 
za biletami platnemi. Z tych 20 -kopiejkowych 

Lublin. W ubicgłym tygodniu zeszedł z tego 
świata ostatu] kapłan regouty karmelitów bosych, 
j nbilar, H. p. ks. Ryszard Macl1nikowl:!ki, ostatnio 
gwardyun klasztorn lubelskiego, przeżyws;r,y lat 
80. Zmarły pozoi;tawił po sobie żal w miellcie. 

Pi:Jtrków. Doroczny jarmm'k tntejszy na ko
nie rozpoczął ~ię w nhiegły poniedziałek przy 
względnej pogodzie. Dostawa inwentarza jest 
znaczna, rucl! duży. Opłata za wejflcie tylko po 
5 kop. od osoby każdorazowo, wyw(,łnje ogólne 
niezadowolenie; jeżeli opłata ta mnsi istnieć. to 
przynajmniej powinna być ograniczoną do jedne
go mzu, tak, aby każdy za raz wykupionym bi
letem miał wolny dostęp przet cały czas trwania 
jarmarku. 

Również wygórowaną jest opłata dla włościan 
po kop. ] 5 od sztuki wpędzonego na okólnik in
wentar;r,a; trndno bowicm płacić włościaninowi po 
kilka złotych odrailu, bez gwarancyi, czy przy· 
prowadzony inwentarz sprzeda In b uie. 

- Piotrkowsld rząd gubernialny ogłasza Jwn
kul':> na przeprowadzenie szczegółowego pomiaru 
miHsta Częstocbowy, ta.kiego sameg'o, jaki przed 
kil ku laty pl'zeprowadzouy był w Piotrkowie, 
tt następnie w ł~odzi. 

- W bieżącym sezonie zjeżdża do Piotrkowa 
na 6 przedstawień trupa poznańska p. Majdrowi
cza, która rozpocznie widowiska "Sprawą ko
biet". Będzie to jedna z milszych rozrywek dla 
mieszkauc<'"v miasta, to też p. M. należy wróźyć 
powodzenie. 

Zbrodnia, We wsi Mos'l.czenicy pod Piotrko
wem, włościanin Olczyk, właściciel osndy, ojciec 
d wojga pełnoletnich dilieci, prilyjął do siebie na 
mieszkanie zięcia, synowi zaś mieszkania odmó
wił, postępowaJ,liem bowiem swoim nie zasługiwał 
na to. Syn mieszkając na komol'llem odgrażał l:!ię 
ojcu podpaleniem. W tych dniach o godzinie -t-ej 
rano zagroda Olczyka stanęła w płomieniach. 
a znajdujący siCi w mies;r,kaniu ojciec, matka, 
siostl:a i inni domownicy nie mogli się wydostać; 
okazało sic bowiem, że drzwi zamknieto ua ze
wnątrz. l\>Iając przecięte wyjście, Oic;r,ykowie 
z rozpaczą wysadzili przybite gwoździami okno 
i zuledwie z życiem zhiedz zdołali. WI;:rótce przy 
pożarze znalazł się i syn Olczyka, któremu ojciec 
robił wyrzuty ohydnego j ego postępku . Areszto
wany f'yn Olczyka przyznał llię podobno do 
winy. 

Z PETERSBURGA. 

Senat rozst.rzygnął ważuą dla obywateli 
miejskich sprawc:o :1z10 mianowicie o pytanie: czy 
ulegają lanorzenin niedobory podatkowe, obciąża
jące nieruchomość, zniszczoną przez pożar, lecz 
uhezpieczoną? bprawq tę wytoczyło ministel'yum 
skarbu, senat zaś orzckł, iż stosowne przepisy 
prawa wcale nie od.różninją majątków ubezpie
czonych od nicubezpieczonych pod względem od
l}Qwieclzialllv{jci za niedobory podatkowe. Wobec 
tego wlaściciele zniszczonych przez pożn,r niCl'u
chomości, nawet gdyby hyli ubezpieczcni, wolni 
są od cbhizej spłaty niedoboru, obciążającego 
znis'l.czoną niernchomoś6 i niedobór powinien by6 
umorzony zupełnie bez zaliczeniu I:!umy tegoż na 
rachunek premium ubezpieczeniowego. 

- W początkach roku przyszłego będzie u
tworzona w ministerynlll skarbu komisy a do rOz
tr;r,~sania podau, z któremi występują olloby 
prywatne zarówno do ministeryum komunikacyi, 
jak i do ministeryum skarbu, O konce:-Jyę na bu
dowę nowych kolei w rOilmaitych miejscowoś
ciach państwa. Komisya ta, prawdopodobnie be
dzie instytucyą stałą, w charakterze pierwszej i~
stancyi do spraw nowych kolei . 

- Minisieryum komunikacyi udzieliło pozwo
lenia na budowę w Wilnie I:!zpitala ogólnego, o li 
oddziałach specyalnych. dIn prH~()wników kolei 
warl:!za.wsko-petersbur:;kicj, li baw sko-romeńskiej 
i poleskiej. Roboty już są w biegu i obecnie 
kompletuje się etat lekarzy-specyalistÓw . 

- Kiektórzy górnicy czynią starania w de
partamencie górniczym o 'ilailtollowa.nie do robót 
zamiast dynamitu, nowowynalezionej w Wiedniu 
materyi wybnchowej, zwanej dynamonem, która 
nie wybucha przy zapalcuiu, uc1enaniu i t. p. 
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wypadkach, zdarzających się w kopalniach, lecz 
za pomocą odpowiednich kapis7.0nów. Pro by dy
namonll wys:uno do departamentu gÓl'lliczego dla 
zbadauia. 

- Komitet naukowy gÓl'lliczy opracował i ro
zesłał do opiuji zarządów gÓl'lliczych i iuiyuie
rów okręgowych projekt przepisów, m:1jącycu na 
względzie zapobicgauie wypadkom nieszczęW
wym w kopalniach. Ostateczne rozBtrzyg'niqcie 
tej sprawy nastąpi jesienią, po otrzymaniu wspo
mnianych opin ii. 

- F:1brykanci cygar w Rosyi czynią Btara
nia o pod nie 'ienie cła 0(1 cygar zagranicznych, 
dowodząc, iż popyt na tego rodzaju wyroby 1'0-

syjBkie stale się zmniejsza, skutkiem dowozu z 
zagranicy. 

R O Z ~I A I 'r O 8 CI. 

Bezpośrednia przyczyna śmierci. Jeden z naj
wy Litniejszych lekaJ'\r.y lwowskich wypowiedział 
taJde mniemanie o bez po , rcdniej przyczynie śmier
ci cesarzowej. 

Z; wiadomości, które otrzymaliśmy o zgonie ce
sarzowej, wnosić należałoby, że pchnięcie nożem 
było bardzo silne, jednakże nie uszkodziło pra
wdopodobnie bezpośrednio scrca, lecz przebiło tyl
ko worek sercowy i krwotok do worka sercowe
go spowodował śUlierć. W ten sposób można so
bie wytłómaczyć tę okoliczność, że cesarzowa po 
pchni~cin nożcm w okolicę sercową jeszcze żyła 
czas pewien. 

państwo może istotuie przyjść w pomoc rzemio
słu. Jako środki wymienia "Gazeta:" 
1) podnoszenie inteligencyi r~kodzielnika Z:l. po
mocą szkół przemysłowych i obznajamianie go 
z najnowszcmi zdobyczami wiedzy technicznej 

]
' w odniesieniu c!f) rękodzieł; 2) dostarczanie mu 

z Ul'zędu i ułatwianie nabycia mauzyn robotni
I czych i innych pomocniczych środków, dozwala-

I 
jących produkcyi rękodzielniczej walczyć skute
czuie z produkcyą fabryczną; 3) dOPlłszczanie r~
kodzielników do ws,.;elkich wystaw pubEcznych, 
a ograniczanie wielkich zwią,.;ków kapitalistycz
nych, obniżających wartoM pracy i wyzyskują
cych robotnika; 4) coraz sprawiedliwszą regula
cyę stQSllUku pracującego do pracodawcy i po
pieranie z ur,.;ędu fachowych związkow rękodziel
niczych. 

W wiek~ 20-ym. 
W Waszyngtonie ukazała si~ ciekawa broszu

ra, napisana przez komodora Georga l\Ielville'a, 
głównego inżyniera marynarki amerykańskiej. 
Hzecz to bardzo ciekawa. Daje ona pojęcie za
rowno o tej niesłychanej walce, którą wypadnie 
niezadłuO'o toczyć społeczeństwom ucywilizowanym 
o supre~acyę ekonomiczną na" kuli ziemBkiej 
i która już nawet toczy się obecnie, jak i o przy
szłych planach i zamiarach, ~m~ryk~n?w, g~to
wych już teraz - po szczęshwe,) wOJUle z Hlsz
panią - wejść na śliską drogę kolonialnych pod
bojów. 

Melville uie łudzi się. Przyznaje, że wojna 
hiszpańsko-amerykańska, rozpoczęta pod sztanda
rem idenJów humanitarnych, przekształciła się fa
ktycznie w wojn~ zaborczą. 

Pierwszy krok tylko kosztuje - powiada on 
otwarcie. - Odt~d iM będziemy w tym kierunku 
naprzód. 

Melvillc wychodzi z założenia, że potrzeby 
przemysłu amel'y\.cańskiego już dawno parły Sta
ny Zjednoczone do polityki kolonialncj. Przemy
słowi i handlowi Jankesów niezbędne są rynki 
,.;bytu, których mu przecież nie dostarczy Europa. 
'l'ego zbytu szukać więc muszą amerykanie w in
nych częściach świata. Takic targi otworzyć się 
mogą dla Ameryki przedewszystkim na dalekim 
Wschodzie, w A,.;yi. Chiny Korea itd.) oto 01-
urzymi ,.;bim·nik, :f,:1wicrujący r;etld milionów, któ
re muszą przejść do kieszeni amerykanów, w,.;a
miat~ za wyroby ich przemysłu. 

A wtedy Stany Zjednoczone, stawszy się jed,r
nymi władcami przej~cia przez przesmyk Panam
ski, zasłoniwszy dostęp do tego przejścia Kubą 
i połączywszy dwa oceany, będą w wieku XX. 
panowali nu Oceanie Spokojnym i na dalekim 
Wschodzie. 

Oto kolosalny plan, czy też marzenie inżynie
ra :JlelviJle'a. Być może, iż do wprowadzenia. 
tych marzeIl w życie nie wystarczy amerykanom 
sił... W każdym razie wysoce są charakterystytz
ne same zamiary. 

Ostatnie wiadomości. 

Komunikat czeski. 
W clniu 18 b. m. odbedzie sie w Pradze cze

skiej zgromadzenie posłó~ c;t,eski~h do sejmu kra
iowego i do rady państwa w celu narad nad po
łożeniem polityczntm. 

Tymczasem stronnictwo rułodocze kie wydało 
komunikat, omawiający układy ministrów obu 
połów monarchii w sprawie ugocly, tudzie:i: zwo
łanie rady państwa. 

Wreszcic komunikat powiada co następuje: 
,:rę okoliczność, że rada państwa na nowo 

zostanie zwolaną, po większej części poczytują 
za zwycięstwo Węgiel', a szczególniej barona 
Banft'y'ego, który nastawał na to zwołanie par
lamentu austryackiego. 

Jednakowoż my mniemamy, że nie jest tak 
w całkowitej mierze 

Idzie tu raczej o formę, ażeby węgierski pre
zydent ministrów, który w sejmie publicznie o
świadczył, iż ugoda może być ostatecznie za
warta jedynie na dr0dze parlamentarnej, mógł 
się powołać wobec opozycyi na to, że w tym 
względzie czynił wszystko, by jego słowo si~ 
spełniło. 

Stąd wynika, że zwołanie rady państwa po
siada tylko to formalne znaczenie i że pozosta
nie ono bez innego skutku. 

Podróż cesarza Wilhelma do Jerozolimy, O przy
gotowaniach w mim,;tach palestyńskich na przy
jęcie cesarza Wilhelma rozpisuje się korespondent 
n:Magd. Ztg." Już w J affie, pisze, mieście porto
wem, przygotowania w pelnym są biegu. Na głów
nych ulicach, któremi cesarz będzie przyjeżdżał, 
pracują gorączkowo nar! rozbieranicm grożących 
zawaleniem domów i wzuo",,.;elliem nowych. 'tYszy
stkie zres,.;tą budynki odświe~ają, aby miały lep
szy wygl~ld. Naprawą drogi polnej z Jaffy do Je
rozolimy zajętych jest kilkasct ludzi, którzy, pra
cują od wschodu do zachodu słoilca, prawie be;t, 
wytchnienia, otrzymują dziennic 3 piastry (piastr 
20 fen.) Droga ta Lardzo nqd,.;uie wyglądała, 
a nie była naprawianą, jnk w r. Hlo8, kiedy ba
wił w tych btronach owczesuy pruski następca 
tronu Fryderyk Wilhelm. Cnlemi też uniami na 
wielbłądach i osłach ,.;wnią kamieuie, które naje
mnicy rozbijają i lla,prawinj.1 drogi. Chłop
cy arabscy i d,.;iewczęta znoszą w koszykach na 
głowie ziernic;), któr:~ skrzętuic wydrapują rękami 
ze wzgÓl'zy pobliskich. Strnż nad wszystkimi tymi 
ludźmi pełui nadzorcn. turccki z kuntem w pra
wej ręce, podczas gdy w lewej trzyma parasol, 
chroni;~cy go od :i:Ul'll słoneczncgo. Obok nadzorcy 
!ltoi osioł, gdyż nie hyloby ,.;aszczytnem dla tu
reckiego ur,.;qdnika. ,.;robić choćby jeden krok pie
szo. Z; Jalfy do Jero,.;olimv jechaliśmy pocztą, 
pl'zel'obiollą ze zużytej dorożki. Drogę tę, wynoszą
cą (jr; kilomctrow, o(luy liśmy w piętnastu godzi
nach z trzyrazowym godzinnym od po czyn kiem. 
"Pocztę" ciągnął koń wielki i mały muł. W Jc
ro,.;olimie stanęliśmy o 5 rano. Mimo tak wczes
nej godziny, uwijały si~ na ulicach nic,.;liezone 
mn.sy robotników, naprawiających nlice. Hoteli 
jest tu hardzo wiele i to urząd,.;onych z europej
skim komfórtem. W c,.; .. lsie od maja do paździer
nika są onc prawie zupełnie puste, gdyż auch tu 
wszelki ustnje. Na czas pobytu ce:3nrza 'Wilhelma 
tak wielu, szczególnic niemców, ,.;apowiedziało 
swój przyjazd, że hotele ws,.;ystkich pr,.;y byszów 
nie pomieszcza i znaczna liczba zamieszkać be
<łzie musiała ,~ namiotnch. Nawet cesal'''; zalDi~
szka w lJamiocie, ponieważ nie mOżna l)y}o Zna
le',ć w Jerozolimie odpowiednicgo domu. Władze 
tureckie pracllją obecnie llsilnie nad tem, aby 
ws,.;elkie osobliwości, które cesarz bQllzie zwiedzał, 
przecłstawiały się jak najlepiej. Kościół protestan
cki jest już na ukollCzelliu. Pracują nad nim 
dnicm i 1Ioc<1, aby był gotów na 31 pażdziernika, 
w którym to dniu będzie w obecności pary ce
sarHI iej poświęcony. Kościół ten zbudowany jest 
w stylu gotyckim, ,.; materyałll miejscowego. Zdo
bi go wieżyczka, którcj ry:mnek zrobił sam ce
sarz. Kościół otrzymał nazwę "Erloserkirche" 

Zeby to jednakowoż dało się urzeczywhltnić, 
należy najpierw, ażeby Amerykn. utwierdziła swe' 
panowanie na Oceanie Spokojnym. 

Rząd pomimo to, stosownie do swoich oświad
czeń, przedstawi parlamentowi do załatwienia 
przedłoienia ugodowe, ułożone w swoim czasie 
przez hl'. Badeniego w porozumieniu z Węgrami, 
ale niema żadllycu widoków, ażeby rzecz ta 
przeszła, ponieważ niemiecka opozycya już teraz 
zapowiada, że nie zadowoli się nawet zniesie
niem rozporządzeń ~ę'l;ykowych, ale jeszcze za~ą-
da upailstwowieuia i ze wobec tego nie dopuści 
do żadnych obrad parlamentarnych. 

l prawica także nie przyjęłaby przedłożeń 
ugodowych bez zmiany, jakkolwiek nie ulega 
kwestyi, iż przez korzystne poprawki któreby 
parlament ewentualnie uchwalił, możnaby usunąć 
wiele niedogodno~cL grożących tej połowie pau
stwa na zasadzie pierwotnego układno 

j jest najwyższą budowlą w Jerozolimie, I 
i ' Pomoc przemysłowi rękodzielniczemu. "Gazeta l 
l';t,emieślnicza" zamieszcza artykuł, w którym po I 
tre~ciwcm llza 'adllienill strcszcza środki, jakiemi 

Wtym celu są jej niezbędnie potrzebne Fili
piny - i nowa co raz większa i coraz potężniej
sza flota. Co więcej, w tem leży przyczyna już 
dokonanej od 1 sierpnia aneksyi położonych po
śród Pacyfiku wysp Hawajskich, 

nIelville wykazuje w swej broszurze wszelkie 
strategiczne i wojenne korzyści, jakie przedsta
wiają te wyspy. Jest to ~,\'if!tna straż przednia, 
wysunięta w stl'Onę Azyi ocl zachoduich wy brze
ży Stanów Zjednoczonych; to orle gniazdo, z któ
reg'o wuj Sam gotów będzie rzucić wyzwanie ma
rynarzom całego I:lwjata. 

Z wysp Hawaii zrobi Amcryka stacyę wę
O'low3, fortece i arsenał morski, 'wój punkt opar-b ,1 ~ 

cia nu, Oceanie Spokojnym. 
liawaii leża o 5.400 mil od San Francisco, 

ąalcko dalej je'szcze 0d wybrzeży AU8trali, i Azy~, 
Zadna flota wojenna uie będzie miała tej korzyścl, 
co aruerylmńskn, posiadająca pośród oceanu, 
w połowie drogi, stacye dla swych okrętów. Pan
cerniki innych mocarl:!tw, zmuszone odbywać dro
gę przez olbrzymie obszary Pacyfiku bez przys
tanku, bez zaopatrzenie w węgiel, wprost staną 
się nicszkodliwe dla amerykanów. Wyczerpią swe 
zapasy węgla, zanim dopłyną do celu... Tak 
przynajmniej twierdzi p. Melville. 

A przytem :1merykańf>ka flota wschodnia, atlan
tycka, już niezlidłngo będzie mogła w każdej 
chwili, z łatwością przybyć na powoc flocie za
chodniej, operującej nu Pacyfiku. 

Stanie się to za l:!pntwą kanału Nicaragua, 
który już teraz stanowczo i nieodwołalnie zamie
rzaj<'l przebić amerykanie. Wymaga tego bezwa
runkowo ich nowa kolonialna polityka. Kapitały 
i e~~ergie J aukesów znajdą przy tej pracy ,;:orzys
tny upust. Hzecz dokazaną hędzie po amerykań
sku, z niesłychan<l szybkością. 

O przyjęciu tedy przedłożeu ugodowych uie
ma mowy. 

Przy obecnem zwołaniu parlamentu idzie tyl
ko o to, ażeby pozyskać nowy dowód niemoże
bności spokojnej i regularnej pracy w obecnej 
radzie państwa. 

Idzie może raczej o to, ażeLy korona miała 
swobodniejszą r~k~ przy roz~tr"Ygnięcin co do 
!lpn:ecznych interesów obu połów państwa. 

Z tej zatlady ów fakt w roz::ltrzygnięciu prze· 
silenia, w którem się obecnie '1,najduje Austrya, 
w żadnym razie nie odpowiada oczekiwaniom, 
jakie ze wszech stron łączą się z przcsileniem, 
poniewai jasnem jetlt jak słońce, że idzie tn uie 
o żadue zasadnicze rozstrzygnięcie, lec,.; tylko 
o formę, w jakiej mogłyby zostać nregulowane 
stosunki, podchodzące pod pojCilcie ugody. 

Z wielu stron w prasie pojawiły się Rkargi, 
I jakoby czescy poslowie przyglądali Bic;) bezczyn
'[nie tej walce, która toczyła Hię w Isclllu, Bud .. \

pes,.;cie i Wiedniu i jakoby iŁ' stali na straży 
naszych interesów narodowych i politycznych. 
Tak jednak nie jest. 

I Czescy posłowie śled,.;ili z uwagą wypadki o-

I 
statllie i n~ilne czynili starania, ażeby udarenlllic 
szkodliwe projekta czeskiej opozycyi. 

r Oświadczyli oni w miejscu kompetentnem 
z jak naj większym naciskiem, :i:e nie zniol::lą ża-
dnego kroku, który by szedł wbrew interesom lu
du czeskiego, że przeciwko tego rodzaju pokusom 
oponują w sposób jak najbardziej ,tanowczy 
i wyciąguą stąd wszelkie konsekweucye. 
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tikutkiem tego nie może być mowy o odwo
łaniu lub modyfikacyi rozporządzeń językowycb; 
,,"ogóle wykluczone jest jakiekolwiek uregulowa
nie sprawy językowej hez przyzwolenia czeskicb 
posłów, gdyż inaczej wystawiłaby się Austrya 
lla naj zaciętszą walkę z czeskim narodem. 

Czescy posłowie starali się usilnie o to, by 
nie wydano ustawy językowej na podstawie § 14 
i stanowczo trwają na stanowisku, że ustawowe 
uregulowanie sprawy językowej w Czechach na
leży jedy:,ie do sejmu. 

W zbliżającej się sesyi rady państwa będzie 
obowiązkiem czeskich poslów, bez narażenia na 
szkodę narodowych interesów i nie dopomagając 
niemieckiej obstrukcyi do zwycięstwa, jednak 
postępować tak, by wreszcie ku zadowoleniu cze
skiego narodu nastąpiło wygładzenie obecnych 
stosunków. 

Czescy posłowie uzhrojeni są do wszelkiej 
walki. 

ROZWÓJ. -Czwartek, dnia 15 września 1898 r. 

Warszawa, 15 września. Dziś odb.ljlo się uro
czyste otwarcie inslylutu politeclmic>:'nego wobec 
przedslawicieli 1oład>:" nuty opiek1l1!czej i osób 
zap1·oS'1:0nyc/l. 

Petersburg, 15 wrzegnia. "Praw. Wiest. u do
nosi: Minister spraw zagranicznych wyjeżdżając 
zagranicę, powierzył zarząd ministeryum towa
rzyszowi ministra spraw zagrallicznych hr. Lama
dorf. 

Rzym 15 września. Za spokój duszy cesarzó
wej Elżbiety Ojciec św. odprawić ma w sobotę 
w kaplicy Sykstyńskiej nahożeństwo żałobne, 
w którem uczestniczyć bęclą wszyscy kardynało
wie, ora~ ciało dyplomatyczne. 
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niarza Nicasiego w Varano. U niego pracował 
lio 16 roku życia. Następnie zajęty był przy bu
dowie kolei z Parmy do Spezzyi, tutaj już wszak
że odprawiono go za złe zachowanie się. Odtąd 
błąka się po świecie. W r. 189-:1:, jako dezerter, 
oddaje się sam w ręce władzy i ułaskawiony 
wchodzi do 13 pulkn jazdy. Po powrocie do 
H."ymu otrzymał I miejsce stroża więziennego, 
odmówił jednak przyjęci~, go i rozpoczął znowu 
życie włóczęgi. Przybywszy do Lozanny, wszedł 
do bandy anarchicznej, w której wodzili rej 
Panizza, Greiff, Pacini i Ciancabilla. Icb naukom 
poddał się Luccheni zupełnie, podczas kiedy w 
wojsku jeszcze zasłużył sobie na gorące pochwały 
rotmistrza. Luccheni kłamie przeto, utrzymując, 
że od 13 roku życia był anarehistą. 

:Mająca niehawem nastąpić konferencya po
slów powe~mie z pewnością uchwały, w których 
zarówno będą uwzglEidnione interesy, honor i god
noŚĆ czeskiego narodu, jak niemniej trudności 
ouecnej sytuacyi. 

Mowa cesarza Wilhelma. 
Cesarz Wilhelm na bankiecie w Oeynhausen 

w Westfalii wygłosił mowę za powiadającą pro
jekt ustawy, któraby "naj cięższe kary kodeksem 
karnym przewidziane" wymierzała na tych, któ
rzy wywołują strejki albo w czasie strejku po
wstrzymują od pracy robotników, po za zmową 
stojących. Mowa ta wywołała w Niemczech 
bardzo oŻywiOlHł dyskusyę. Oliwy do ogńia do
lała ~Nordd. Allg. Ztg.", gdy oświadczyła, że za
powiedź tej ustawy "we wszystkich, poważnie my
~lących kołach, wywoła szczere zadowolenie". 

Kandya, 15 września. Ultimatum angielskiego 
admirała domaga się natychmiastowego wydania 
pr~ywód~ców rozruchów, i w pr~eciągLl doby in

I' nych uczestuików zaburzeń, celem sumaryczuego 
l ich ukarania, dalej zapłaty wszelkich dziesiecin 

od d. 3 września, wydauia fortów, panując;cb 

Tryest, 14 wrzduia. Po godz. 7 -ej wieczorem 
około 200 osób odbywało spokojny pochód przez 
miasto, wywolnjąc mniemanie, że zamierzoną jest 
manifestacya żałobna. Pó~niej jednak osoby te 
stan0ły przed pu hliczuym ogrodem i żądając 

w sposob gwałtowny, aby mnzyka zapr~estała 

grac, ~aczęłJ rzucać kamieniami ku pawilonowi 
i wznosić okrzyki: "Prec~ 'I. włochami, śmierć 

włochom!" Kawiarnia została w znaczllej części 

splądrowaną. Podobne sceny powtórzyły się na 
kilku ulicach. Policya z wielką trudnością zdo
łała tłum rozpędzić. Wsz~<lzie słyszano okrzyki: 

nad miastem i szańców, wreszcie ro~brojenia ba-
8zybuzuków przez wojsko tureckie. 

Paryż, 15 września. "Matill" donosi, iż na 
radzie ministrów oświadczył się Faure za ~da
niem ministra wojny Zurlindena, a więc przeciw 
rewizyi procesu Dreyfusa. "Włosi mordercy!" Aresztowano 50 osób. 

I 
Londyn, 15 września. Z Honbo'konO'll donosza 

o .' 
że król i następca tronu Korei ~achorowali nagle 

..... wm .... mm .. mEBE~gm ..... 
Z ostatniej chwili. 
Otwarcie szkoły hsndlowej. Najcięższe kary kodelum są: kara śmierci i cię

żkie więzienie (ZucbthauH) - to zatem mia,łoby być 
stosowane już; tylko przeciw samemu wywoływa
nin zmowy. Oczywiście, że ustawa taka niweczy
łaby zupełnie prawo stowarzyszeń. Zgodnie przeto 
oHwiadczają się przeciw temu nietylko wszy/:ltkie 
pisma wolnomyślne i postępowe, ale i organ cen
trum "KOln. Volksz. i Germ." - nie mówiąc już nic 

I po wieczerzy. Podejrzewają otrncie. Uwięziono 
,jedenastll llrz~dników dworskich. Niehezpiec~eń. 

Jutro o kwctndrallG na pienoszą pr;;;yjei,dza 
do Łodzi dyrektor departamentu }J1'zemyslu i han
dlu 1'. t. f(owct[ewski. Na jztt1'O te'!; na"naczono 
otw{l1'cie szkol/J lumdlowej. Ra(la op~'ekuilCza pro
si, ażeby wszyscy I<andydaci do szkoły handlo
wej stawili się w komplecie o 12 w południe w 
gmachu szkolnym. 

o pismach socyalistycznych. Można więc łatwo 
przewidzieć, że wobec opozycyi środka i wszyst
kich stronnictw po lew!Jj stronie Izby, ustawa taka, 
jeżeli hqdzie wlliesiona, utrzymać się nie może. 

Ale dzienniki nawet bardzo umiarkowane zapy
tują - do czego dojdzie, jeżeli nieoclpowiedzialna 
korona pllblicznem zapowiadauiem podobnych pro
jektów, narażać będzie odpowiedzialne ministe
ryum? Mowy toastowe cesarza Wilhelma zaczynają 
już przeczyć wszelkim zasadom rządów konstytu
cyjnych! 

Z Krety. 
Zaburzenia na wyspie Krecie wywołały wię

kśze zaniepokojenie wśród reprezentantów mo
carstw w Konstantynopolu, aniżeli w samej W. Por
cie. Hząd turecki nie tylko trzyma /:lię tu wypr6bo
wanego swego hasła "jawasz!" (powoli!) - ale też 
jest tego zdania, że najlepiej zrobi, pozostawiając 
czterem moCt1rstwom, mającym na Krecie swe woj
ska, a na wodach kreteuskicu swoje okręty, całą 
odpowiedzialność za dalszy bieg wypadków. Jest 
też prawdopodobne, że będzie to główna treŚĆ noty, 
jaką Porta w tej sprawie do mocarstw przygoto
wuje. 

Rozmiary rozruchów są wiqksze, niż pierwotnie 
przypuszczano - ilość zabitych w Kandyi chrze
ścian podają już na 600. Reprezcntanci mocarstw 
twierdzą, że gdyby woj8ko tureckie było choć z ja
ką taką stanowczością wystąpiło, rozruchy byłyby 
w samym zarodku stłumione. '1'0 też podobno rada 
admirałów ma zażądać oclwołunió wojska ture
ckiego z Krety, jako podej"zanego o sympatyzo
wanie z rozruchami, tudzież rychłego zamianowa- l 

nia gubel'llatora. "Pows~echnem jest pr~ekonanie 
- pisze "Daily News" w numerze z 10 b. m.
że wyhuch w Kandyi, który byl skierowany prze
ciw poborowi dziet:!ięciny pl'~ez władze mięclzy-' 
narodowe skłoni mocari:ltwa do powzieeia stano
wczej de~y:t,yj, celem położenia końca' obecnemu 
nieznośnemn stanowi r~eczy na Krecie, przez żą
dallie odwołania wojsk tureckich, a w ra~ie po
trzeby, użycie w tym celn środków prr.ymuso
wych. " 

stwo usunięte. 

Gene'Na, 14 września. Morderca cesarzQwej 
oświadczył sędziemu śledczemu, źe gdyby się hył 
znajdował we Włos:r.ech, byłby niezawodnie do
konał zamachu na króla Humberta. 

.. 
ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

Genewa, 15 września. Wezoruj nastąpiło pr~e
WleZIenie zwłok cesarzowej ElZbiety z hotelu 
Beaurivage na dworzec kolejowy. Zwłoki wie
~jono wśród wyciągniętych szpalerów po obu 
stronach zamknie.tych ulic w asystellcyi szwa.J· _ ,Jedl/ell/lI = prelllPllceratorów. Podzielając w zupełności 

zdanie \v. pana, co do niewłaściwych ograniczcu, praktyko-
carskiej rady związkowej, w zamkniętym powo- wanych przez zarzą(l ogrodu przy uL j\.Iikołajcw~kiej-listu 
zie. Zewnc.trzna trumna J' est de.bowa, bez za- jego atoli drukować nie możemy, g(lyż nic został on podpi

s'my nIlzwiskiem Sz. Pana, które Rethtkcya wiodzieć milsi 
dnych ozdobo Dwór płakał głośno. Nigdzie nie dla zorytlntowania się z kim ma do czynieuia. Nazwiska na
było barw austryackich, pOllieważ cesarzowa po- szych korespondentów prz;ygo<luych z;allhowlljmlly w ścisłej 

tajemllilly, ale listów allonimowyoh llwz;glęrlniać nie może-
dróżowała i U co gn i t O pod nazwiskiem hrabiny my. Jestto zasada ślliśle prze.~trzegana przez redakCYę na-

Hohenembs. Dopiero gdy stanie na ziemi austryac- szego pisma. 
kiej, będą jej oddawane ho~ory, naleine monar- ~~!!II!~~~IIIIi!lI:l~~~~~!I!!!!!~~~!!!I!I~iiIIIIIIIIII~ 
ehini. LISTA RZPYJEZDNYCH. 

HOTEL VICTORIA. Mackiewicz z WolkowJ~zska; Wttin
Wiedeń, 15 wrz~śnia. Przybył tu hr. Banffy, berg:, Chankowsl;i z Pio~rkowa: Skorikow z Georgiewska; Gi-

któ ł' ł . k d l ... gier, Konitz z Warszawy; Erpff z Berliua; LUl"ie z Mitawy; 
ry z ozy ceSarZOWI 'on o encyę ImleDlem na- Szu tkiewicz z J{rakowa: Jackowski z I ... asku; Boelme ze Zgie-

rodu węgierskiego. rza; na~au z Moskwy; Taballzyilski z Piastowa: Górsld z 

W· Ab d " 'Warszawy; Bcrndt, Chlebczejew z Zawiercia: Tcllmzewski 
"Ienel' en post zaprzecza stanowczo po- z Radomia: "Veil Winkler z "'iedni.a; Strzcszewska z Brzesk; 

głoskom o chorobie domniemanego następcy tro- Asm~tjew z Naolticzewani: Plutlro z Moskwy: Trallgot z Rygi. 

l d l, E GRAND-HOTEL. nenryk ~ritte, Lelluller """u]n·le z Ber-
nu, arcyksi~cia Fel'( ynan a ( 1,ste. lina: Konrad 1l1iillers z Gladbarhu: N'lczelnik poczty Bogncki 

Budapeszt, 15 wl'~eśnia. vV Demonstal'un wy- Ostrowski z Warszawy, EU{ft:lniusz; Gtnszyn inspektol' z Pu-

h ł b tersllllrga; Luzanow z Petersburga: Jn]inl1 l<'etke z; Wlor;:ław-
buc ły krwawe rozruchy przeciw w oc om. ka: Teodor Scltwab z Hannoworn: Robert Seig-e z Londyuu: 

Tryest, 15 wrzegnia. vVczoraj ponowiły się tu Edward Srlmltz z ,icrgiejcwsk>t: Maks. Glcisberg z Wro
cławin: Fr~ln('iHzek Denlach z Tomaszow'l; Paul Schmidt z 

krwawe rozruchy przeciw włochom. z Ha11lburga: Alban Auricb z Rochlit7.. 
Paryż, 15 września. Dzienniki rozpisują się 

nad prawdopodobną dymisyą Faure·a. 
Paryż, 15 września. .Ganlois" donosi, że mi

nister spra wiedli wości Sarrien zamierza zaraz po 
dymisyi ministra wojny gen. Znrlindena, a przed 
mianowaniem jego następcy, polccić sądowi kasa
cyjncmu podjęcie rewizyi pl'oce/:lu Dreyfusa. 

SKŁAD FABRYCZNY 
wyrobów wełnianych 

F ~:s::eYx::::c 

i Włady~ława Barucha 
przeniesiony zosłał na ulicę 

Wiedeń, 15 września. Według dat, dostarczo
nych przez prokura.tora gencralnego w Genewie, 
NavuzzCi, morderca cesarzowej Elżbiety, Ludwik 
Luccheni, był nieglubnym synem LUc1wiki Alba
rata z Borgotaro pod San Dounino w parmeń
skiem. W roku 1874 przewieziono go z Paryża 

do domu .sierot.w. Parmie, który o~ldał go .n~ r Piotrkowską Nr. 49, 
wychowame nczClweJ kobiecie Luclwlce }[Ol11 CI. 

W roku 188-:1: oddano go na naukę do kamie- ~ GO domu D. rllUSSAKA. 1084 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
f» 

~~~~~~~~~~~. J~~ 
Polecam Szanownej Publiczności ~ 

Odchodzą zLodzi. 

Ł ó d ź ' *12.:351 0.5317.13 1 1015 1 1.~~ *7.14 *8,44 

Przychodzą z I.oclzi do stacyi 

Przychodzą do Łodzi t) 

:;,061 * 5,04j 8,051 ~Ol 12,561 4,15 * 8,121~ ~ 
Odllhodzą do Łodzi 

Jl 

Nowo-otworzony ~ 

Zakład 
TAPICERSKI 

Koluszki 
Tomaszow 
Bzin 
Iwangród 
Slderniewicc, 
Aleksandrów 
Bydgoszcz 
BerUn 
Ruda-Guz. 
Warszawa 
Moskwa 
Petersburg 
Piotrków 
Częstochowa 
Zawierci e 
Dął)rowa 

SosIJowiec 
Granica 
Wiedeń 
" -roll!a"'" 

*1,38 7,35 8,14 
*2,55 - 10,14 

I 11.18 2,38'" 6,43 
4.23 

"8,17 * 9,31 * 4,01 .. 6,32/ 8,33 
- I ~ 5,03 7,00 

11,53 3,28 * 7,09 *10,0!i '~ 
- 5,51 - -

3,23 - • *5.53 - 2,30 
7,43 - 4,20 

*11,08 -
*1,58 -

- *12,38 1 -

- *10,13 - 1,43 - ~ 
- * 906~ *4,37 8,26 10.321 1,01 H,il6 ~'8,04 *10,36 * 1,06 

* 3,51 
* 1,19 - 1 7,11 10,16 2,15 

2:30~ 
9,42 . 

*12,27 

- - H.lO 
~ 7.19 ! 

'k 9,20 * 12,25 
- * 12,19 6,35 1

* il,IG 
*12,43 

*5,35 8,45 
* 5,29 

*1,04 
*5,13 

6,00 
2,08 
7,38 

"'5.44 
11.12 

10 12.15 
1,46 
3,00 
9,23 

6,~7 

5,00 
10,08 
12,06 

* 8,,10 
~, 9,35 

11,40 
*11,16 *11,03 
*12,30 *11,55 .,. 9,20 

4,~8 ~'8,53 

* 7,54 
6,30 

* 5,25 * 7,36 
9,35 - -
8,20 12,50 

Piotrkowska, 81 w Łodzi. 

*2,33 - 9,23 
*4,151 - 11,41 
*5,11 - 12.55 
*5,52 1 - 2.02 

6'101 - 1 li,:.! 5 
6,05 - 1,50 
4,09 = 1 *9,(6 ) 

12,29 
2,47 

4,01 
5,07 
:,,30 
5,00 

4,13 
* 6,19 
'k 7,28 
* 8,30 
* 9,00 
"'. 8,3°

1 7,04 , 

6,23 
12,381 

!l,25 
*9,35 12,23 

* 3,07 * 5,04-
-1<' 1,21 ~, 1,li6 
*12,25 *12,01 
*11,21 *10,38 
*11,00 "'10,10 
*11,25 *10,20 

1,04 1,04 

* 7,53 
- * 10,38 Roboty wykonywam dobrze i po nmiar- "

10,45 1,42 * 6,00 * 8,25 
8,20 11,38 3,45 '" 6,10 

kowanych cenach. 

7,05 10,34 2,37 
6,02 9,05 1,26 

Z poważaniem 

* 5,40 8,35 1,05 
* 5,45 9,25 1,30 

* 9,54 * 7,29 

Podągi OZml.llZ01Hl gwial!ldką (*) kursują pomiędzy godziną 6-tą wieczór 3 6-tą rauo. 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Enlilii Horst, 
patentowanej ]rrojczyni, 

otw~rtą została w Łouzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M 81, 
gdza~ redakcya ~,Rozwoju:'; drug!e pi~tro ""IV oficynie lewej i przyjmuje 
do IOboty suk me, okrYCia, żakiety l t. p. przedmioty tualety damskiej, 

które wykonywa podług najświeższych żurnali 

Tamże 

t~~~-~·_---~~~~~~~~~~~~~~~~ 

1 ~ • S~~~y~lny ~kl~~ r~r~ W L~~zl I 
II W. L. KOSELI · ~ J ulica Przejazcl x~ 8. ! 
~ POLEC.(\.. m 

I (p Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciągania podłóg, _ 
_ malowania drzwi, okien, sprzętów 1 maszyn; w bogatym wyborze: 9fi 
• farhy lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, • 
• drzewa, wyrobów słomkowych i szklanych. 658 'fil ••• _~.~~.~ ••• _--_.~ •• __ ._--

moima brac lekcye kroju pocUug metody "worth~ __ 1 

STOvr AEZYSZE~:CE 
wzajemnej pomocy 

Nauczycieli i Nauczycielek itUl łI~fI~fill .. ~~,.~ ~~~ .. ~ 
~~"~Ą" ·~I 

Warszawskiej niższej szkoły technicznej ~ 1 

(blHluwlanej, mellhąllicznej, chemicżnej) I 
or,az klas pl'zygotowawczych z kursem szkół miejskich tb 

E. SWIECIMSKIEGO, Smolna 11--14. 
zawiadamia interesowanych, że zapis uczniów odbywa się od 10 zrana do 
3 popoludniu. Egl!l~tminy wstęPUIl WyZlHtCZOUO na dziel] 24 wrze~nia, po
prawkoWl:\ na 27 wrzc~uia, rozpoczęcie zajęć na ! października. Do 
klas przyg(jtow<tW"zyllh przyjmoWftni ~ą chłopcy od 8 - 16 lat wieku; (lo 

l-ej spellyalnej od 10-17, do '.l-ej spcllyal1wj 0(1 14-19. 1081 

wyznania mojżeszowego =----_ ~O .. ~._ 
Zarząd podaje do wiauomo~ci, że biblioteka i czytelnia Sto,vu

rZyi:lzenia mieści się obecuie przynl. Piotrkowskiej Kg 18, 2-ie podwó
rze, 2-1 korytarz, 2-ie piętro) m. 31. 

Czytelnia otwarta codzieunie od 10-1 w południe i od 5-11 wiecz. 
Wypożyczanie książek na zastaw w kwocie 1 rb. odby",a się 

we wtorki i czwartki od 8-9 wieczór oraz w soboty od 11-12 w południe. 
. Biuro Inform~cyjne otwarte codziennie prócz piątku i l:loboty 

od 8 do 9 wieczorem. 
Brak Ilrodków na zakupienie ksiązek powodUje Zllrząd zwróciil siQ do pp. Czlon

ków Stowarzyszenia ontz do ~z. Pnbli()zl1o~ci z uprzejmą pro~bą o łask,two nal1syłanie 
ofiar w ksiązkach pod powyzszym adresem. 
1090. Z A R Z 1\ D. 

Majstrów Fabryk Łódzkich I ~ 
ma :a~zczyt podac do wiadomości, że w sobotę dnia 17 • 
wrzesnIa r. b. o g. 7 wiecz. odbędzie tiię w "Paradyzie" ~ 

tP 
FABRYKA FORTEPIANÓW 

nagrodzona medalami 

Wieczorek familijny. 
.' B.ilotr "-ojlŚda po. l\OjJ. i5 dla członków i po ru. 1 dl:! osób wpro\ntdzollych ually- I . 

W.lll mUZ?:1." ImllcolarYl Sto1>arzyszcuia w gOLlziu"ch hiurowydl, a 1> tlZiO!1 znhawy I 
przy 1YC/~~lll /ID." . . 10 i;, r:..;.ł~"",·~'U' 

ARNOLDA FIBIGER "r Kalis~u, 
poleca swój skład fortepianów w Łodzi, l!I<\opatrzony w in8trnmcuty po 

własne najnowszej kOJlstrukllyi po cenach fabrycznych. r; 

Pomieniouy skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 21 
M 132, przyjmuje zamówienia nn strojcnia i repcracye. 10130 '-! 

~ ~ 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ = IjODZKA SZKOLA ~ruZYCZNA ~ 
~ założona przez Tadeusza i Ignacego Hanickich. ~ 
~ Egzaminy wstępne do szkoły r07poczQły się d. 1 wrze~nia. RozpoczQcie lekcyi naznaczono na dzielI 15 września ~ 
~ W roku szkolnym 1898/9 otwarte będą następujące kmsy: ~ 

~ Kurs fortepianowy. Przygotowawczy oJ ' /2-1 roku: niższy 2 lata; średni 2 lata; wyższy 2 bta. - Kurs skrzypcowy. ~ 
Niższy 2 lata: średni 2 lat:t: wyższy 2 lata. - Kurs wiolonczelowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lat·l. - Kurs śpiewu so- ~ 

~~ lowego. Niższy 2 lata; średni 2 lata; wyz"zy 2 lata. - Kurs teoryi i kompozyeyi. ~iższy 2 lata; średni 2 lata; wyższy ~ 
~ 2 lata, - Kurs organowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lata. 

Kursy: konłrabasowy-fletowy-klarnetowy-fagotowy-kornetowy-waitorniowy-puzonowy-tubowy. 

~ Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i e~tetyka. ~ 

Prośby poda:je się do Dyrekcyi szkoły muzym:mej . łódzkiej z dołączeniem me- ~ 
~ tryki i świadectwa szczepienia ospy. ~ ! "Wpis na kurs przygotowawczy 50 rubli roczme. ! 
~ N a wszystkie inne kursy 80"" ~ 

~ Dla wolnych słuchaczy 100"" ~ 
~ Szczegóły w kancelaryi szkoły muzycznej przy ul. Piotrkowskiej 86, od 10-2 i od 4-6. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

PIERWSZY RAZ! II COd!:!~!:ZinY 
11 rano do 11 wieczór, 

W piątek d. 4 (16) września 1898 r.! Piotrkowska NQ 100, 

Wi e lkr
c

l{i;;:nlasz I j~d:~~f1aI~~ ~~~J}h I 
r od głowy do nóg. 

z zabawą "e O NF Ell I" i t. p. 
urządzony przez Tow. cyklistów łódzkich na rzeCiJ chrze~ciań

skiego 'row . .Dobroczynności. 
1097 

Wejście kop. 40~ 

Początek o godz. TIz wiecz. 

MYDŁO 

Kongo z Fortecą 
poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
Reprezentant na Łódź i okolicę: L. GLUC!<, Zielona 7. 

I Piękna tatuow. dama ,.la belle Madeleine" 
I i Mister "Rivalli" 

I vVejgcie 25 k.-.DiJieci 15 k. 

!~~~,te~~*~**** 
§ Władysława Janiszewska, 
Krawcowa powróciła. I 

I *;~=~~~;;~~* I 

I Hanna Janowska 
Nauczycielka szkoły muzycznej 

Przyjmuje od 1-3. Pa.~saż Szulca M 7. 

LIBISZOWSKIEJ 
\ 

W moj ej Szkolo prywatnej I 

pl'iJy ul. Ewangelickiej 8, lekcye rOiJpoczęły się 161 
bierpnia. PJ'ośby o priJyj ęcie są przyjmowane codziennie od go
dziny 8 rano do godziny 4 popołudniu. 

Lekcye rozpoczęte. Zapis uczeunie odbywa 
siQ codziennie w lokalu pellRyi przy ulioy 
PIOTRKOWSKIEJ Nr. 9. Wycho
wankom zapewJJia liię troskliwa opieka, sta
r!\UlllI ll<lulm, oparta na wykładach poglą
dowych i przygotowanie do gimnazyum przez 
odpowicclllio w tym celu dobranych nauczy-

cieli i nauczycielki. 

Opr6cz przedmiotów obowiązkowych, udziela się w szkole 

lekcyi muzyki. 
Z poważaniem 

Alexander Zimmer. 

.,., 
ClJ 
o ,..., w -magazynie 
pod X2 38, nI. Cegielniana 

potrzebne są do szycia panny zdol
ne oraz uczennice ZARAZ. -

Ng 211 

Paulina R~ś~i~nw~k~, 
dyplomowana nauczycielka 

uclziela :l ekcyi u siebie i mt mie~llie: przy
gotowuje do szkól. Wykb(l metod~ł poglą

dową. Specyalność 'ęzyk polski. 
DZIELNA II. m. 6, zastall możDa od 12- 4. 

Damski Pierwszorzędny 
z '\V.A.RSZAWY 

z danego materyału wykollY"a różne fa
sony okryi\, fut<!r, rotuud, sukien: augiel
skit;l! amazouek, wizytowych i k.()styumów 

lJalowych. Pl'omenada 31. Z U L. 
lOGO. 

I Firma egzystuje od r. 1873. 

I Ma[aun M~~li 
I Załęskiego S-ka, 

l
, Warszawa, Marszałkowska 137'1 
:N'ajwiększy wybór mebli 0(1 najtallszych 

do lJardzo wykwilltllycll, 
Ceny naj niższe, - stałe. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
Uauezycielka z patent<!m posiadająca 
tnIIgrnntowuie języki: polski, niemi<!cki.1'o 
syjsld i francuski lloszukuje lekcyj mt go
dziny. 'Wiadomośi\ w redakcyi "Rozwoju" 
dla "Nauczycielki" 020 

Osoba lat średnich, znająca języki, z 
ładnem pismem Jlo~znknje ż!tjęcia pa

rę go(lzin dziennie. Oferty w red. "l~oz-
wojn" pocI F. G. 321 

OlJiady zdrow<! w domu pryw'ltnym. Ul. 
Zachocluia 28, m. 6. 232 

K ilkn kotlarzy żelaznych potrzoba z,\raz 
do fabryki 1. Arkuszewskiego, ul. :"\w. 

Jadwigi 5 pod lasem kolejowym. 033. 

O llhluY'smaczne i tanio. l:'iot\'l\Owska 1ilO. 
vViadomoś6 n stróżu. . 318 

Zagiuąla k~iążeczk~t legitymacyjna Ęata-
l'zylly 1\lencik, wy(Iau<I z gminy Zarki 

M 606. 317. 

J eometra rysownik, mający 9-letnią prak
tykQ, obeznany z ro!.JOClIlni mierni()zemi 

POszl1kuje posady. Oferty przyjmuje red. 
.. Rozwoju' dla .,Je0111etl'y'· .J. G. 316 

P laee w Grodzisku przy stacyi na wa
runka.ch (logodnych Hllrzedaję. Wi>ldo

mośi\ w ł"o(lzi, Pioirkowslm !JO m. 4. 319 

P otrzebna jo~t na cza~ d\\'óch lat suma 
700 rulJJi Jla 10 prol>eut: (laje się naj

żupełniejszo zabezpieczeuio tej sumy. Adres 
wskażIJ red. "Rozwoju" 304, 

U dzielam sJlecyalnie matematyki, ros,~yj
sldegu, francuskiego, 1Illlzyki oraz przy

spasabimn do egzaminów uaullzycielskich 
Mikołajewska 22, m. 1(;. (lewa ofie.) 312 

M aszyna kl'llwiecka i familijml mało u
żywana, do szycia, tanio ([o sprzeda-

nia. Widzewska 47, m. 1. 315 

UCzIJIluica pro±' Strohla udziol!~,lekeyi mu
zyki m\ mie~cie i u siebie. Brednia 30, 

3-ie piętro. Prz~Tjl1111je od 12 - 3. 308. 

U dzielam lekcyi muzyki i ~piewn. ,n-
clzewRka X~ 13, 111. 7. 1290 

R olni k z kiJkulIastoletnią praktyką i uui
wel'syteckiem wykszta,ł('eniem lat 43110-

sznkujo posady na wsi na 1l1ni<t1'kowauych 
waruukacll. Ofel·ty w rell. Hozwojn upra -
sza się skłacla6 ]Jod lit. .\. N. 301. 

Różne lokale. - 1 pokój Z kucbll ia do 
,l-G pokoi z kncllllią są natychm hl~t do 

wynajęcia, Brel1ni:L 5:{. 305. 
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